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liwość śniegu. Najwyższa temp, 
od 5 F (-14 C) do 10 F (-12 C), 
najniższa od 0 F (-18 C) do -10 F 
(-24C).

Wschód słońca o godz. 7:17, za­
chód o 4:39 wiecz. Jutro cieplej.

Bzicnnik Zunazki
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATION

““B
AL

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 10 stycznia

— Agatona, Wilhelma.
Jutro środa, 11 stycznia

— Feliksa, Honoraty, Matyl­
dy.

Pojutrze czwartek, 12 
stycznia — Ernesta, Arka­
diusza.
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Wznowienie Starć w Bejrucie
Wałęsa Zaprzecza

Londyn (D.P.) — Po skrytykowa­
niu apelu TKK o masowe demon­
stracje w dniu 16 grudnia, Lech Wałę­
sa milczał przez wiele dni. Odezwał 
się przed samym Bożym Narodze­
niem w wywiadzie udzielonym pary­
skiemu lewicowemu dziennikarzowi 
“Le Matin”. Powiedział:

“Wiem, że niektórzy dziennikarze 
na Zachodzie mówią o moich rzeko­
mych nieporozumieniach z przywód­
cami Podziemia. Ale to są domysły 
oparte na wyrwaniu moich słów z 
kontekstu i na wyciąganiu fałszy­
wych wniosków. Niektórzy poszli tak 
daleko, że opowiadają o zarzucaniu 
przeze mnie TKK, iż popełnia błę­
dy. To nieprawda. Nigdy nie wyda­
wałem osądu działalności przywód­
ców Podziemia i nie zamierzam te­
go czynić”.

Przechodząc do oceny demonstra­
cji 16 grudnia Wałęsa powiedział, że 
nie uważa ich za fiasko. “Jesteśmy 
zwolennikami pokojowej walki, nie 
używania przemocy i jesteśmy bar­
dzo zadowoleni z ducha wykazywane­
go przez naszych ludzi. Polacy nie 
są skłonni do ekscesów; nie można 
oczekiwać, aby demonstracje uliczne 
dawały pozytywne rezultaty. Walka 
może przyjmować inne formy”.

—Rząd RFN Zmusił 
Generała Do Przejścia 

w Stan Spoczynku
Bonn (UPI) — Rząd Niemiec Zach, 

zmusił dziś jednego ze swych bardziej 
znanych generałów, zastępcę główno­
dowodzącego sił NATO, do przejścia 
w stan spoczynku, albowiem stanowił 
on ryzyko dla bezpieczeństwa kraju.

W stan spoczynku przesunięty zos­
tał gen. Guenther Kiessling. Rzecznik 
niemieckiego ministerstwa obrony 
nie chciał ani potwierdzić, ani też 
zaprzeczyć doniesieniom na temat 
rzekomych skłonności homoseksual­
nych Generała. Generał mógł być 
podobno zagrożony próbami szantażu 
wobec jego osoby, albowiem uczęsz­
czał on często do barów przeznaczo­
nych przede wszystkim dla homo­
seksualistów.

Rzecznik ministerstwa Juergen Rei- 
chardt oświadczył w czasie konferen­
cji prasowej, że minister obrony 
Manfred Woerner został poinformo­
wany na temat podejrzeń wobec 
osoby generała Kiesslinga — przy 
końcu lata ub. roku. Minister zarzą­
dził natychmiast przeprowadzenie 
śledztwa w tej sprawie przez wywiad 
wojskowy.

Ujawniony raport potwierdził, że 
Kiessling, który posiadał dostęp do 
tajemnic służbowych NATO, stanowił 
ryzyko dla bezpieczeństwa kraju.

Delegacja Senatu USA 
Na Tajwanie

Taipei, Tajwan (UPI) — Trzech 
przedstawicieli Senatu Stanów Zjed­
noczonych zostało w poniedziałek 
przyjętych przez prezydenta Tajwa­
nu, Chinag Ching-Kuo. Senatorzy za­
pewnili go, że z chwilą, gdyby Chi­
ny zagroziły bezpieczeństwu wyspy, 
Washington natychmiast zaopatrzy 
jej władze w nowoczesne samoloty 
wojskowe.

Inne szczegóły rozmów nie zostały 
przekazane, wiadomo jednak, że do­
tyczyły one wzajemnych stosunków 
pomiędzy USA i Tajwanem, między 
innymi dalszej współpracy ekonomi­
cznej i wymiany handlowej.

W skład delegacji Kongresu wcho­
dzili przewodniczący senackiego pod­
komitetu stosunków międzynarodo­
wych ds. wschodniej Azji oraz Pa­
cyfiku, Frank Murkowski (R.-Ala- 
ska), jak również senatorzy Mark 
Hatfield (R.-Oregon) i Thomas F. 
Eagleton (D.-Mo.).

Nowy Impas 
w Rozmowach 
Pokojowych
Atak Na Siły
Francuskie Spowodował 
Dalsze Ofiary
Bejrut, Liban (UPI) — W dniu dzi­

siejszym na wzgórzach, położonych 
na południowych przedmieściach 
Bejrutu doszło do wymiany ognia po­
między oddziałami armii libańskiej 
a popieranymi przez Syrię ugrupowa­
niami muzułmańskiej sekty druzów.

Na tym samym terenie podobne 
starcia zanotowano w zeszłym tygo­
dniu, kiedy zostało tam rannych 6 
osób, w tym głównie zmierzających 
do pracy w mieście cywilnych obywa­
teli. Dzisiejsza wymiana ognia, jak 
dotąd nie przyniosła żadnych ofiar.

Tymczasem na okupowanym przez 
Izrael południowym terenie kraju, w 
mieście Sydon, wojska izraelskie za­
blokowały główne ulice oraz unieru­
chomiły działające tam centrum 
handlowe. Żołnierze izraelscy rozpo­
częli masowe rewizje domów oraz 
powstrzymali lokalnych rybaków 
przed udaniem się do pracy. W chwili 
obecnej nie ma jednak z tych okolic 
żadnych doniesień o aktach przemo­
cy.

Francuskie oraz amerykańskie od­
dział;, stacjonujące w Bejrucie w 
ramach Międzynarodowego Korpusu 
Pokojowego są w dniu dzisiejszym 
nadal utrzymywane w stanie gotowo­
ści bojowej, w wyniku kolejnych ata­
ków, przeprowadzonych na ich siły 
w niedzielę oraz w poniedziałek.

W niedzielę na tzw. plaży wojskowej 
(Ciąg dalszy na str. 6-e’)

Decyzje 
Parlamentu 

Jordanii
Amman, Jordania (UPI) — W dniu 

wczorajszym odbyła się pierwsza, na 
przestrzeni ostatnich 10 lat, sesja jor- 
dariskiego Parlamentu. Obie izby 
uchwaliły dwie poprawki do Konsty­
tucji kraju, na mocy których wybory 
nie muszą już być przeprowadzane 
jednocześnie na wschodnim oraz za­
chodnim brzegu rzeki Jordan.

Ustalono, że zachodnie wybrzeże, 
które znajduje się pod okupacją izra­
elską będzie reprezentowane w Parla­
mencie przez 30 przedstawicieli. Jed­
nocześnie podjęto decyzję, że 15 z nich 
zostanie wybranych przez przedstawi­
cieli terenów na wschodnim brzegu 
rzeki, po czym oni sami wybiorą 15 
kolejnych reprezentantów.

Obserwatorzy potraktowali decyzję 
jordańskiego Parlamentu jako wyraź­
ny sygnał króla tego kraju, Husseina, 
że zamierza on odgrywać aktywną 
rolę w poszukiwaniu pokojowych roz­
wiązań dla konfliktów bliskowschod­
nich.

Ustalenia Parlamentu nie pozosta­
wiają wątpliwości, że Jordania uważa 
zachodni brzeg Jordanu za własne 
terytorium, co utrudni Izraelowi 
organizowanie na okupowanym tere­
nie swojej administracji.

Boją Się o Antenowa
Londyn (D.P.) — Dyrektor gen. 

bułgarskiej agencji prasowej BTA 
powiedział dziennikarzom zagranicz­
nym, że Bułgaria boi się o życie 
Sergieja Antonowa, podejrzanego o 
udział w zamachu na Papieża Jana 
Pawła II. Antonowa, który był po­
przednio urzędnikiem bułgarskich li­
nii lotniczych w Rzymie, zwolniono 
ostatnio z więzienia i przeniesiono do 
aresztu domowego.

Radio Sofia powtórzyło raz jeszcze 
zapewnienia, że Bułgaria ofiarowuje 
policji włoskiej wszelką pomoc w 
ustaleniu niewinności Antonowa, ale 
obawia się, że może on zostać skry­
tobójczo zamordowany.

WATYKAN. — Ojciec Święty, Jan Paweł II trzyma w objęciach 
nowego członka Kościoła Katolickiego, przed audiencja gene­
ralną w Bazylice Św. Piotra, 4 grudnia b.r. (UPI)

■

Stosunki Dyplomatyczne 
Watykan- USA

Watykan (UPI) — W dniu dzisiej­
szym nastąpiło po raz pierwszy na 
przestrzeni lat 116 nawiązania ofic­
jalnych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Watykanem a Stanami Zje­
dnoczonymi. Tym samym usunięte 
zostały ostatnie przeszkody na drodze 
mianowania ambasadora U.S. do Sto­
licy Apostolskiej.

Główny rzecznik Watykanu ks. Ro­
meo Panciroli wydał dziś w południe 
zawierające 55 słów oświadczenie w 
sprawie nawiązania stosunków. Po­
dobnej treści komunikat wydany 
będzie dziś przez Washington.

“Stolica Apostolska oraz Stany Zje­
dnoczone Ameryki, dążąc do rozwo­
ju istniejących już wzajemnych sto­
sunków, postanowiły na podstawie 
wspólnego porozumienia ustanowić 
stosunki dyplomatyczne na szczeblu 
nuncjatury Stolicy Apostolskiej oraz 
ambasady Stanów Zjedn. Nawiązanie 
stosunków następuje od dziś, dnia 10 
stycznia 1984 r.” — stwierdza komu­
nikat Watykanu.

Podobnej treści komunikat wydać 
ma w dniu dzisiejszym również Wa­
shington. Komunikat ten będzie za­
wierać prawdopodobnie oświadcze­
nie, że prez. Reagan zamierza mia­
nować Williama Wilsona ambasado­
rem przy Stolicy Apostolskiej. Wil­
son pełni w chwili obecnej stanowi­
sko osobistego przedstawiciela Pre­
zydenta w Watykanie.

Nominacja ambasadora amerykań­
skiego w Watykanie będzie pierwszą 
od czasu mianowania przez prez. 
Trumana gen. Marka Clarka amba­
sadorem przy Stolicy Apostolskiej w 
1952 r. Nominacja ta, przed prze­
szło 30 laty, wywołała jednakże bu­
rzę w Kongresie. Opozycja w Kon­
gresie była tak silna, że prez. Tru­
man zmuszony był wycofać nomina­
cje. ——.

Akcja Libijskich 
Terrorystów

(ST) — Przedstawiciele rządu 
Tunezji poinformowali, że na połud­
niowy obszar tego kraju wdarło się 
4 libijskich terrorystów, którzy wysa­
dzili część przebiegającego przez te 
tereny ruruciągu naftowego, po czym 
powrócili do Libii, pozostawiając za 
sobą liczne ślady.

Wilson, który jest długoletnim oso­
bistym przyjacielem prez. Reagana 
i przemysłowcem z Kalifornii, za­
chęcał Prezydenta już od dłuższego 
czasu do nawiązania bliższych sto­
sunków z Watykanem. Chodzi mu 
m.in. o utrzymanie bliższych kontak­
tów z Papieżem Janem Pawłem II.

W Stanach Zjedn. zamieszkuje 
obecnie 51,207,579 katolików, tj. 22.1 
proc, ogółu ludności kraju.

W wypadku, jeśli Kongres zatwier­
dzi nominację Wilsona na ambasa-. 
dora przy Stolicy Apostolskiej, to 
USA staną się 107 z kolei krajem 
posiadającym pełne stosunki dyplo­
matyczne z Watykanem. Do wyjąt­
ków w tym względzie należeć będą 
nadal przede wszystkim — Zw. So­
wiecki i Chiny.

Chrzest Święty 
z Rąk Papieża

Watykan (UPI) — Wobec 5,000 
wiernych, zgromadzonych w niedzie­
lę w Bazylice Sw. Piotra w Rzymie, 
Papież Jan Paweł II osobiście doko­
nał chrztu 27 noworodków: 16 chłop­
ców oraz 11 dziewczynek. W grupie 
ochrzczonych znajdowało się 20 dzie­
ci włoskich, dwoje polskich, a także 
kanadyjskie, francuskie, niemieckie, 
iralandzkie i szwedzkie.

Następnie Ojciec Święty prowadził 
też modlitwy w grupie około 9,000 
starszych dzieci, które entuzjastycz­
nie powitały Jana Pawła II okrzy­
kami “Niech żyje Papież”.

Choć uroczystości miały charakter 
czysto religijny, watykański dziennik 
“L’Osservatore Romano” wykorzy­
stał je w swojej kampanii przeciwko 
zabiegom sztucznego spędzania pło­
dów.

W artykule, umieszczonym na pier­
wszej stronie gazety usuwanie ciąży 
porównano z masakrą niewinnych 
dzieci, przeprowadzoną przez króla 
Heroda po urodzeniu się Jezusa Chry­
stusa.

Dziennik przypomniał, że zgodnie 
z zasadami Kościoła katolickiego, ko­
biety, które poddają się zabiegom 
sztucznego spędzania płodów, są auto­
matycznie ekskomunikowane.

J. Onyszkiewicz
w Londynie |

Londyn (D.P.) — Na zaproszenie 
kilku uniwersytetów brytyjskich przy­
jechał niedawno do Londynu Janusz 
Onyszkiewicz, wykładowca matema­
tyki na Uniwersytecie Warszawskim, 
a także znany działacz “Solidarno­
ści”.

Oświadczył on, że paszport służbo­
wy otrzymał bez żadnych rozmów, 
dyskusji, czy też prób stawiania wa­
runków ze strony władz. Niemniej 
jednak nie zamierza występować tu­
taj publicznie jako działacz “Solidar­
ności”, a dziennikarzom mówi, że 
wywiady chętnie udzielał i będzie 
udzielać w Polsce.

Do kraju wraca pod koniec stycz­
nia 1984 r. bez względu na to, co 
może się wydarzyć, a nawet, jak 
powiedział “w wypadku gdyby pol­
skie władze próbowały mnie zachę­
cić do pozostania na Zachodzie, przez 
postawienie mnie w stan oskarżenia 
i grożąc mi sprawą sądową”.

Zalecenia 
Komisji 

d/s Głodu
Washington (UPI) — Specjalny 

prezydencki zespół zajmujący się ba­
daniem głodu w Stanach Zjednoczo­
nych doszedł do wniosku, że zjawi­
sko to istnieje na terenie kraju i 
wystąpił z zaleceniem wprowadzenia 
w życie zakrojonego la szeroką ska­
lę federalnego planu zamiast przyzna­
wania dotacji programu dożywiania. 
Projekt przyznania funduszów na ten 
cel spotkał się jednakże z ostrymi 
protestami przeciwników.

Zespół zajmujący się badaniem zja­
wiska głodu odbył posiedzenie w po­
niedziałek, celem zatwierdzenia ra­
portu, który ma być przesłany prez. 
Reaganowi. Raport stwierdza, że po­
szczególnie stany powinny mieć w 
tym względzie możliwość wyboru: 
uzyskania jednorazowych federal­
nych dotacji na ten cel lub też wpro­
wadzenia w życie swych własnych 
programów, które zstąpiłyby przy­
znawane obecnie znaczki żywnościo­
we, oraz inne federalne programy do­
żywiania.

Sen. Edward Kennedy (D.-Mass.) 
nazwał raport “przeźroczystym za­
kryciem poważnego i pogarszające­
go się problemu, jakim jest zjawisko 
głodu w Ameryce”.

“W rezultacie — powiedział Ken­
nedy — komisja zaleciła głodnym, 
aby jedli dotacje rządowe”.

Prezydencki zespół zajmujący się 
badaniem zjawiska głodu zgodził się 
na zalecenie ostrzejszych sankcji wo­
bec tych stanów, na terenie których 
margines popełnianych błędów w za­
kresie przyznawania znaczków żyw­
nościowych, wynosi więcej niż 5 proc.

Wysunięto również sugestię, aby w 
dalszym ciągu rząd przyznawał na­
głą pomoc celem zapewnienia pomo­
cy tym organizacjom prywatnym, 
które prowadzą stołówki dla bied­
nych oraz śpieszą z pomocą w zakre­
sie żywnościowym tym Ameryka­
nom, którzy znajdują się w potrze­
bie. Komisja odrzuciła propozycję 
zaprzestania pomocy dla znajdują­
cych się w potrzebie. *.

Sen. Robert Dole (R.-Kan.), jeden 
z głównych ustawodawców, popiera­
jących programy dożywiania, oświad­
czył, że “Kongres z pewnością nie 
będzie popierać wysuniętych propo­
zycji”, polegających głównie na tym, 
że suma 16 bil. dolarów, przeznaczo­
na uprzednio na programy dożywia­
nia — skierowana będzie na dotacje 
(tzw. block grants).

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara 

wzrósł dziś w stosunku do większo­
ści walut zachodnioeuropejskich 
(2.2613 SF, 2.8440.25 DM, 8.67625 FF).

Cena złota spadła w Londynie do 
$366.25 za uncję.

Rebeliantów 
z Oddziałami 
Rządowymi 
Gwatemala Rozważa 
Możliwość Wzięcia 
Udziału w Manewrach z US

Okotal, Nikaragua (UPI) — Od­
działy rządowe Nikaragui zaatako­
wały ogniem z możdzieży oraz arty­
leryjskim pozycje popieranych przez 
USA, oddziałów rebeliantów anty­
rządowych. Przedstawiciel wojska 
Nikaragui powiedział, że celem ognia 
oddziałów rządowych była 350 osobo­
wa grupa rebeliantów, ukrywających 
się w północnej części gór, między 
miastami Jalapa i Murrach, w pro­
wincji Nueva Segovia, 120 mil na 
północ od Managui.

Ogień artyleryjski oraz moździeżo- 
wy słychać było przez całą niedzielę 
oraz poniedziałek. Oddziały rządowe 
usiłowały okrążyć rebeliantów. Zgo­
dnie z doniesieniami przedstawicieli 
rządu Nikaragui podobne walki odby­
wały się w górach, w pobliżu Santa 
Cruz oraz w tej samej prowincji Nu­
eva Segovia. Zaatakowane oddziały 
rebeliantów wycofały się na teren 
Hondurasu, do swojej bazy.

Nielegalne radio rebelianckie poda­
ło do wiadomości, że popierane przez 
CIA nikaraguańskie Oddziały Demo­
kratyczne zajęły część terytorium w 
centralnej Nikaragui, utworzyły tym­
czasowy rząd oraz wystąpiły z ape­
lem dc r.łfrtr.i-y {. oftejAlne wianie 
ich samodzielnym państwem. Do­
tychczas nie ma potwierdzenia po­
wyższej informacji.*

Przedstawiciele rządowi podali do 
wiadomości, że od momentu rozpo­
częcia trwającej do dzisiaj ofensywy 
w północnej części gór Nikaragui, 
co nastąpiło w połowie grudnia, w 
walkach bierze udział ok. 4,000 rebe- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kłopoty Gabinetu 
Shamira

Jerozolima (UPI) — Niektórzy 
członkowie izraelskiej koalicji rządo­
wej zagrozili dziś, że wstrzymają swo­
je poparcie dla premiera Shamira, 
jeśli będzie on wprowadzał w życie 
program wyjątkowych oszczędności, 
które mają doprowadzić do 9-procen- 
towej redukcji budżetu kraju.

Premier uważa oszczędności za ko­
nieczne, w obliczu astronomicznego 
deficytu Izraela, który wynosi $5.1 
mid oraz rekordowej inflacji, której 
poziom doszedł w skali rocznej do 
170%.

Niektórzy członkowie koalicji do­
magają się od premiera, aby natych­
miast zwołał nadzwyczajne posiedze­
nie rządu, podczas którego będą dy­
skutowane problemy ekonomiczne 
państwa.

Premier Shamir nie ustosunkował 
się jak dotąd do żądań, wiadomo 
jednak, że musi poważnie potrakto­
wać groźby członków, gdyż kierowa­
na przez niego partia Likud posiada 
w Knessecie, czyli Parlamencie kraju 
jedynie 4-osobową większość.

Rita Lavelle Skazana 
Na Karę Więzienia 

i Grzywnę
Washington (UPI) — Sędzię fede­

ralnego Sądu Okręgowego Norma 
Holloway Johnson odrzuciła apele ad­
wokatów Rity M. Lavelle, i skazała 
ją na 6 miesięcy więzienia oraz grzyw­
nę w wys. 10,000 doi.

Sędzia Johnson oświadczył, że La­
velle “naruszyła zaufanie społeczeń­
stwa”. Lavelle uznana została winną 
popełnienia krzywoprzysięstwa.

Rita Lavelle, b. wysoka urzędnicz­
ka federalnej agencji EPA (Ochrony 
Środowiska), jest pierwszym człon­
kiem adminsitracji rządowej prez. 
Reagana, który został uznany win­
nym popełnienia przestępstwa i ska­
zany.
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Stracony Czas

“Funduszu” przez dłuższy czas.
Z ekonomiczno-finansowych wzglę­

dów pomoc pochodząca z “Funduszu” 
będzie udzielana głównie w naturze. 
Także ten system stosowano z powo­
dzeniem w praktyce bankowej II RP 
w latach 1925-1939 r. Były to kredyty 
w maszynach rolniczych, nawozach 
sztucznych itd. Tego rodzaju forma 
kredytowania cieszyła się ogromnym 
zainteresowaniem rolników.

Obecnie w PRL prawdziwą klęską 
jest stały brak zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji. Szczególnie do­
tkliwie odbija się to na indywidual­
nej gospodarce chłopskiej. Jej kosz­
tem żyły PGR-y, spółdzielnie kółek 
rolniczych i wreszcie niemrawo go­
spodarujący Fundusz Ziemi. Całkowi­
cie zawiódł przy tym socjalistyczny 
przemysł PRL. Nadmiernie rozbudo­
wany, pomijał możliwości surowcowe 
kraju i ogromne potrzeby polskiego 
rolnictwa. Do tego dołączyła się 
doktrynerska, nonsensowna likwida-

sła o 16 na 1 robotnika w grupie prze­
mysłowej w porównaniu z tym samym 
okresem roku ub. Wzrosła jednak licz­
ba godzin nadliczbowych oraz absen­
cja nie usprawiedliwiona (o 15%).

W najbliższych latach 1984-1985, za­
pewnia raport ministerstw — nie bę­
dzie możliwości dalszego skracania 
czasu pracy, nie pozwalają na to wa­
runki gospodarcze. Obowiązującą nor­
mą pozostanie 42 godziny i 5-dniowy 
tydzień pracy w sferze produkcji ma­
terialnej. Nie będą też ustalane jedno­
lite dla całego kraju dni wolne (soboty).

Proponmuje się natomiast szersze 
stosowanie elastycznych norm czasu 
pracy. Czas pracy może być przedłu­
żany lub skracany stosownie do po­
trzeb, a następnie rozliczany w dłuż­
szym okresie przez przyznanie pra­
cownikom dodatkowych dni wolnych, 
które mogą być łączone np. z urlopem 
wypoczynkowym. Raport stwierdza, 
że orzedłużony czas pracy nie może 
naruszać przepisów ochronnych doty­
czących np. kobiet w ciąży czy młodo­
cianych ani też norm wynikających z 
kodeksu pracy (8 godzin dziennie i 48 
gdozin tygodniowo).

W transporcie, usługach i handlu 
oraz w dziedzinach, gdzie praca ma 
charakter sezonowy, może być jednak 
stosowany czas pracy do 10 godzin na 
dobę lub nawet dłuższy. Mimo to nie 
stosuje się wówczas godzin nadliczbo­
wych. Rozliczanie czasu pracy nastę­
powałoby w takich okresach jak mie­
siąc, kwartał lub nawet rok — po 
uzgodniuniu z prorządowymi związka­
mi zawodowymi.

Padają jednocześnie powtarzane 
do znudzenia i niekonkretne zapewnie­
nia, że lepszemu wykorzystaniu czasu

cja drobnego przemysłu wiejskiego 
(kowale, bednarze, stolarze, młyny 
gospodarskie, mleczarnie).

Już w ub. latach przy dużym sto­
sunkowo potencjale przemysłowym 
zabrakło na wsi obok podstawowych 
środków produkcji nawet takich towa­
rów, jak igły, widły, kosy, sznurek, 
gumiaki itd. Jednocześnie partia 
wciąż mówiła o zacofaniu rolnictwa, 
o jego nienadążaniu za socjalistycz­
nym przemysłem.

Pomoc musi być zatem realizowana 
głównie w naturze, tj. w dostawach 
maszyn, narzędzi rolniczych, nawo­
zów, materiałów budowlanych — w 
znacznej mierze importowanych z za­
granicy. Dotychczasowy stan może 
zmienić tylko rekonstrukcja przemy­
słu, jego dostosowanie do potrzeb rol­
nictwa.

Dla rozliczenia pożyczek udziela­
nych w towarach importowanych 
trzeba będzie stosować nie sztuczny 
i nieżyciowy urzędowy kurs walut, 
lecz omówiony wyżej gospodarski 
przelicznik, np. w zbożu. W Polsce 
sporo jest gospodarstw słabych. Aby 
je utrzymać, wzmocnić ich produk­
tywność oraz zapewnić godziwe wa­
runki życia przeciętnej rodzinie 
chłopskiej, niezbędna staje się dla 
nich bezpłatna pomoc w naturze lub 
nawet dotacje pieniężne, np. na opła­
cenie fachowej robocizny.

Może to mieć miejsce np. w wypad­
ku, gdy dokupienie jednego lub dwóch 
ha ziemi zwiększy efektywność karło­
watego gospodarstwa i pozwoli mu 
normalnie prosperować. Struktura 
indywidualnych gospodarstw chłop­
skich jest chora. Całymi latami po­
zbawiano je zaopatrzenia w środki 
produkcji, stosowano różne progresje 
i tzw. nożyce cen. Chłopom zabrano 
ponad 5 min ha użytków rolnych. 
Zniszczono też bezpowrotnie, przezna­
czając na cele nierolnicze, 1,600 ha 
użytków rolnych. Walcząc z indywidu­
alną gospodarką chłopską, już po re­
wolucji Gomułki, w październiku 1956 
r. doprowadzono z perfidią do utwo­
rzenia 500 tys. nowych gospodarstw 
karłowatych, które pochłonęły ogrom­
ne kapitały na budowę domów, stodó­
łek i obórek.

Ogólnie wiadomo, że w PRL, jak 
dotychczas, największy dochód z 1 ha 
daje wciąż indywidualna gospodarka 
chłopska. Wiele zaś gospodarstw 
uspołecznionych pracuje źle i cierpi 
na deficyt. Najwyższy czas, aby ich 
grunty, do których państwo dopłaca 
miliardy, powróciły do gospodarnych 
rąk chłopskich.

I w tym zakresie “Fundusz,” poma­
gając urządzić się chłopom, może 
spełnić pożyteczną rolę przywrócenia 
Polsce samowystarczalności, a nawet 
liczącego się eksportu żywności.

Ruffled Wrap!
Printed Pattern

MARION, 11 J.. — Sędzię Brocton Lock­
wood, jeden z sędziów, który zgodził 
się pomóc władzom FBI w prowadze­
niu śledztwa przeciw podejrzanym o 
korupcję prawnikom i pracownikom 
okręgowego sądu pow. Cook. (UPI) 

SIDON, LIBAN. — Izraelski minister obrony Moshe Arens 
przebywał tu 28 grudnia. Na zdjęciu komendant oddziałów 
izraelskich oprowadza ministra po mieście. (UPI)

A frosting of flirty ruffles 
brings a fresh approach to the 
ever-successful wrap dress! Sew 
it in crisp cotton to dress up your 
busy day. Use a drip-dry fabric 
for less work. Send now!

Printed Pattern 4815: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. See 
your pattern for yardages.
$2.75 for each pattern. Add 5M 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50t 
each for postage and handling.
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• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM
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Kiedy władze PRL usiłują dowieść, 
że ich polityka znalazła poparcie spo­
łeczeństwa, przedstawiają niezbite 
dowody na to, że znacząco rośnie pro­
dukcja, a załogi wykonują swoje za­
dania coraz lepiej. W innych jednak 
przypadkach, gdy idzie o to, by np. 
uzasadnić konieczność podwyżek cen, 
równie autorytatywnie stwierdzają, iż 
wydajność jest mama, a wyniki uzy­
skane przez przemysł dalekie od zado­
walających.

W sąsiedztwie zachwytów nad re­
formą padają też stwierdzenia, że sy­
tuacja jest — pisze “Zycie Warszawy”
— paradoksalna. Niemal we wszys­
tkich krajach rozwiniętych elefktywny 
czas pracy jest wyższy od nominalne­
go, a w PRL wręcz odwrotnie. Czas 
faktycznie przepracowany jest w br. 
niższy od nominalnego o ok. 20% i 
wynosi 34.4 godziny tygodniowo na 1 
robotnika w grupie przemysłowej. We 
wszystkich kraiach skracaniu czasu 
pracy towarzyszył wzrost wydajności 
pracy, a w PRL wydajność, mimo 
pewnej poprawy w br., jest wciąż 
niższa o 1,1% od poziomu osiągnię­
tego w 1979 roku.

•u,.; racy >kc zwany jest za­
ledwie w 63.7%, pozostały pochłaniają 
przerwy (śniadaniowe, związane z roz­
poczynaniem i kończeniem pracy) — 
w 17%, absencja chorobowa — w 8,1 
proc., urlopy — w 8,5%, inne przyczny
— w 2,7%. Dochodzą do tego nigdzie 
nie rejestrowane przerwy w pracy 
spowodowane złą organizacją, nieryt- 
mnicznymi dostawami surowców itp. 
sięgając w niektórych zakładach 20-30% 
czasu pracy.

Znaczny wpływ na to ma także — 
wedle oficjalnych opinii — brak nawy­
ków solidnej i zdyscyplinowanej pra­
cy, a także osłabienie systemu normo­
wania pracy w ostatnich latach (w 
niektórych resortach polikwidowano 
ośrodki normowania i organizacji 
pracy).

Na skrócenie nominalnego czasu 
pracy (był on niższy w 1982 r. o 181 
godzin, to jest pełny miesiąc roboczy, 
niż w 1973 r.), wpłynęły, zdaniem Mi­
nisterstwa Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych przywileje, dodatkowe urlopy i 
rozrastająca się lista zwolnień na za­
łatwienie spraw społecznych i osobi­
stych.

W rezultacie w 1982 roku na staty­
stycznego robotnika zatrudnionego w 
pracy służyć będą nie sprecyzowane 
bliżej nowe systemy płacowe i moty­
wacyjne. Od lat też mówi się o ko­
nieczności usprawnienia organizacji 
pracy. W jaki jednak sposób zamie­
rzają to osiągnąć władze, pozostaje 
nadal tajemnicą.

• przemyśle przypadało za uiu nieobec­
ności w pracy poza urlopem wypoczyn­
kowym. W całej gospodarce nie przy­
chodzi do pracy z różnych przyczyn 
2,3 min osób, to jest niemal co piąty z 
11,6 min zatrudnionych.

Pewna poprawa w wykorzystaniu 
czasu pracy, jaka wystąpiła w br., 
jest — według resortu — wynikiem 
nieco lepszej dyscypliny, a także 
zmniejszenia absencji chorobowej. 
Liczba godzin przepracowanych wzro-

Zapraszamy do nowootwartego 
Damsko — Męskiego 
Zaktadu Fryzjerskiego

HOUSE OF HAIR
2753 N. Laramie • Tel.: 622-1856

Specjalna obniżka ceny TCD A 7 C1 Q
za wykonanie trwalej Reg. $22 I t n AZ. y I O

Mówimy po polsku
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Nie chcial się pokazywać swojej ukochanej 

w złej formie. Jeśli wytrzymał bez jej widoku tyle 
miesięcy, to postanowił zaczekać jeszcze parę dni, 
aby dobrze się zaprezentować. Poza tym obawiał 
się, aby hinty nie poszukiwały go u niej. Przecież 
był kiedyś zameldowany wraz z Paulinką, — pod 
innym nazwiskiem. Jaś w ciągu tych dni u- 
ważał czy mieszkanie jest obserwowane, lecz nic 
podejrzanego nie dostrzegł. Chłopiec nie powie­
dział nic swemu mistrzowi o sprawowaniu się 
Paulinki. Oszczędzał go. Wiedział, że byłby to dla 
Olka straszny cios.

Przy wyborze meliny dla Barana napotkano na 
trudności. Większość melin była niepewna. Wre­
szcie przypomniano sobie Kasię Złotą Trąbę. Ko­
bieta chętnie przyjęła na mieszkanie Olka. Była 
w nieustannym żalu za kochankiem Piećką By­
kiem, który na początku tegoż roku wpaldł za. drob­
ną kradzież, a przed miesiącem zositał rozstrzela­
ny. Nazwisko jego ukazało się w gazecie, w spi­
sie zgładzonych na Komarówce więźniów. Naj­
więcej bolało Kasię to, że Piećkę umieszczono w 
rubryce rozstrzelanych za „kontrrewolucję".

Gdy Baran przyszedł na melinę spod schodów 
wypełzł Miły i rzucił się ku niemu, chwytając go 
zębami za. nogi. Szalał z radości. Baran wziął psa 
na ręce. Miły aż drżał z zachwytu. Baran też ucie­
szył się jego widokiem. Zaczął cicho do niego prze­
mawiać :

— Spokojnie, spokojnie, Miły .Teraz będziemy 
pięknie żyć. Zabiorę ciebie i Paulinkę do Wilna. 
Tam będzie nam dobrze. I Paulinka ciebie polubi. 
Rozumiesz kundlu?

Pies nie rozumiał, lecz cieszył się wraz z pa­
nem.

Nazajutrz wieczór ..r w pok ’ Ka ”, Morec- 
kiego zebrało się całe towarzystwo, które dokona­
ło okradzenia kooperatywy. Zamierzono tu prze­
nieść towar; część jego podzielić, a resztę sprze­
dać paserowi. Było jeszcze wcześnie. Oczekiwano 
na późniejsipo

Tegoż dnia, przed południem, ciotka Miszczen- 
ki stwierdziła, że jedna z jej kur zniosła jajko 
gdzieś poza składzikiem, gdzie kury lokowały 
się na noc. Poszła na poszukiwania. Lecz jakież 
było jej zdumienie, gdy w nowo wybudowanym 
domu wykryła schowane, obok kuchennego pieca, 
worki z różnymi produktami. Kobietę ogarnęło 
przerażenie. Pomyślała, że to jakiś podstęp. Po­
szła do sąsiadki naradzić się w tej sprawie. Tam 
dowiedziała się, że w nocy złodzieje okradłi ko­
operatywę. Kobieta nie powiedziała nic o tym co 
znalazła w swoim domu, a coprędzej pobiegła do 
komisariatu przy ulicy Dołgobrodzkiej. Tam za­
meldowała o swym odkryciu. Kazano jej iść do 
domu i nikomu o tym nie mówić. Zatelefonowano 
do Urzędu Śledczego. Po godzinie do komisariatu 
przybyło dwóch agentów. Jeden z nich, mało zna­
ny w mieście, został wydelegowany dla zbadania 
sytuacji. Wrócił i złożył komisarzowi sprawozda­
nie z sytuacji... Były tam niewątpliwie towary, 
pochodzące z okradzionej kooperatywy.

Naradzono się nad zorganizowaniem zasadzki 
w celu ujęcia złodziejów. Proponowano różne pla­
ny, lecz komisarz zadecydował:

— Wieczorem ulokować w budynku przy oknach 
6-ęiu milicjantów. Gdy złodzieje przeleżą parkan: 
zatrzymać! Jeśli będą uciekać: strzelać!

Tegoż dtnia pod osłoną ciemności sześciu mili- 
cjonerów weszło na dziedziniec posiadłości ciotki 
Miszczenków; Zamknęli bramę i furtkę. Weszli do 
budynku i ulokowali się przy otwartych oknach, 
wychodzących na parkan. Dwóch ukryło się na 
podwórku za stosem cegieł.

W dwie godziny później ulicą Ślepiańską szło 
czterech ludzi: Baran, Jaś, Morecki i Miszczen- 
ko. Miszczenko szedł bos'o. Miał zamiar przeleźć 
przez parkan pierwszy i odemknąć furtkę, aby 
przez nią bez trudności, wynieść ukryty towar. 
Zbliżyli się do narożnego domu i skręcili w le­
wo. Stanęli przy parkanie. Widzialność była zła. 
Jednak z odległości 10 — 15 metrów7 można było 
odróżnić sylwetkę ludzką — jeśli była w ruchu.

Miszczenko zaczął sprawnie włazić na wysoki 
parkan. Przesadził jego szczyt i znalazł się po 
drugiej stronie. Zeskoczył. W tym z głębi pod­
wórza rozległ się donośny głos:

— Stój, bo strzelam!
Miszczenko skoczył z powrotem. Chwycił się 

dłońmi poprzeczki parkanu. Padł strzał karabino­
wy, a po nim kilkanaście... Jaś skoczył w prawo 
i położył się. Wyrwał zza pasa pistolet. Zza na­
rożnika już strzelał po oknach Baran. Jaś szukał 
celu, lecz ukryci w domu i podwórku ludzie byli 
niewidoczni. Kazik Morecki poszedł bez broni, 
więc ukrył się za drugim narożnikiem.

Miszczenko po pierwszych strzałach upadł na 
ziemię. Jedna z kul trafiła go w brzuch. Leżąc na 
ziemi krzyknął:

— Chłopcy plitujcie. „Priczyn”*).
Baran wystrzelał cały magazynek i zaczął się 

wycofywać na ul. Ślepiańską. Jaś i Kazik ucho­
dzili razem z nim obok parkanów7. Wiedzieli, że 
Miszczence już nie pomogą. A z tyłu wciąż padały 
strzały karabinowe.

Blatni wpadli do domu Miszczenków. Powiado­
miono ich o zajściu i zaczęto pośpiesznie likwido­
wać melinę Kazika Moreckiego i „trefne” rzeczy. 

. Usunięto wszystko z mieszkania i zamknięto je 
na kłódkę. Spodziewano się, że po ustaleniu na­
zwiska rannego Miszczenki zawita tu policja i 
agenci Urzędu Śledczego.

*) ‘Obława, zasadzka.

(dokończenie)
“Funduszowi” należy nadać formę 

instytucjonalną. Mógłby prowadzić 
działalność np. pod nazwą “Fundusz 
Chrześcijańskiej Pomocy Polskim 
Rolnikom Indywidualnym.” Kiero­
wać nim mógłby pełnomocny przed­
stawiciel Kościoła w towarzystwie 
doświadczonego menażera.

Środki na “Fundusz” gromadzone 
będą zapewne w jednym z banków 
zachodnich (Watykan, Chicago).

W Polsce — przy niedoskonałej 
strukturze bankowej — rachunek 
“Funduszu” w dolarach byłby otwarty 
w centrali NBP w Warszawie. — 
Sprawami funkcjonowania Funduszu 
zarządzałby z natury trzeci Bank Go­
spodarki Żywnościowej. Po likwida­
cji Państwowego Banku Rolnego — 
problemy dominującej indywidualnej 
godpodarki chłopskiej zostały w nim 
jednak zepchnięte na daleki margi­
nes. Niemniej bank ten jako centrala 
finansowa banków spółdzielczych był­
by dystrybutorem funduszu. Świad­
czeniem pomocy oraz rachunkowo­
ścią powinny się zająć banki spół­
dzielcze. Są one bowiem jedynymi 
obecnie instytucjami oszczędnościo­
wo-pożyczkowymi ludności wiejskiej.

Decyzję o udzieleniu rolnikom po­
mocy z “Funduszu” w formie dotacji 
lub pożyczki podejmowałyby Specjal­
ne Komitety d/s pomocy, powołane 
przy każdym z banków spółdziel­
czych. W ich skład wchodziliby przed­
stawiciel każdej parafii mającej sie­
dzibę w obrębie działania danego ban­
ku spółdzielczego i członkowie banku 
(w tej samej ilości) delegowani przez 
Radę Nadzorczą. Przewodniczącego 
Komitetu deleguje biskup.

Przewodniczący Komitetu powinien 
mieć prawo weta.

Dla orientacji podaje się przybliżo­
ną ilość zaangażowanych bezpośre­
dnio w funkcjowanie “Funduszu” in­
stytucji na terenie całego kraju:

— 27 diecezji katolickich;
— 6.800 parafii katolickich (innych 

parafii 1.200)
—1,600 banków spółdzielczych.
Na jedną diecezję przypada zatem 

średnio 60 banków spółdzielczych, na 
1 bank spółdzielczy — 4-5 parafii.

Ich spora ilość spowoduje dość du­
że obciążenia. Pamiętajmy jednak, 
że w czasach zaborczych i w II RP 
Hość spółdzielni oszczędnościowych 
wahała się od 3 do 5 tys. W ich 
władzach np. zarządach i radach nad­
zorczych pracowało społecznie kilka­
dziesiąt tysięcy osób, w tym wielu 
zasłużonych księży i nauczycieli. Sta­
nowili oni niezmiernie użyteczny ele­
ment o wysokiej etyce i cieszyli się 
zaufaniem ludności.

Praca komitetów powinna być w 
zasadzie honorowa. Do rozważenia 
jednak pozostaje sprawa diet i kosz­
tów dojazdu członków komitetu.

Z samej nazwy “Fundusz Pomocy” 
wypływa wniosek, że może to być Fun­
dusz udzielający także dotacje (daro­
wizny). Pomoc powinna mieć charak­
ter dotacji albo uczciwie zapracowa­
nego kredytu. W warunkach galopu­
jącej inflacji i dewaluacji złotego 
zwrot kredytu przez gospodarstwa 
uzależnić trzeba od stałego przeliczni­
ka.

WII RP stosowano w okresie dewa­
luacji system przeliczania udzielo­
nych pożyczek na wartość odpowie­
dniej ilości quintali żyta w chwili 
udzielania kredytu. Dłużnik spłacając 
ratę lub całość pożyczki przekazywał 
odpowiednią kwotę w złotych ustalo­
ną według ceny żyta, obowiązującej 
w dniu wpłaty.

Ten ekonomicznie uzasadniony sy­
stem pozwoliłby na funkcjonowanie

Na Ogólne Życzenie Publiczności

BARBARA KRAFFTÓWNA
PRZEDŁUŻA SWE WYSTĘPY W CHICAGO 

i zaprasza na dalsze występy 

Piosenki Kabaretowej
W SALI SPK, 3242 N. PULASKI AVE.

Środa i Czwartek, 11 i 12 Stycznia, o godz. 7-ej wiecz. 
oraz w Sali “Maryla Polonaise”, 3192 N. Milwaukee Ave. 

W Niedzielę, 15 Stycznia, o godz.5-ejpopoł.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 10 STYCZNIA (JANUARY 10), 1984

Kościół i Chłopi 
Bastionami Polski

II

SERGIUSZ PIASECKI

NIKT NIE DA NAM
ZBAWIENIA...



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 10 STYCZNIA (JANUARY 10), 1984

Apel o Pomoc w Budowie 
Domu Franciszkanek
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Niebezpieczeństwo Hipotermii
Wskazówki Przede Wszystkim 

Dla Ludzi Starych

PASADENA, KALIFORNIA. — Zdjęcie z dorocznej “Parady 
Róż” jaka odbywa się tu po Nowym Roku. (UPI)

Zgromadzenie Sióstr Franciszka­
nek Rodziny Maryi założył w r. 1857 
ks. Zygmunt Szczęsny Feliński, póź­
niejszy Arcybiskup Warszawski za 
czasów Powstania Styczniowego w 
Polsce.

Obecnie Zgromadzenie liczy 170 
domów, a dzieli się na 5 prowincji 
(3 w Polsce i 2 w Brazylii).

Siedzibą Prowincji Warszawskiej 
jest dom przy ul. Hożej 53, w Warsza­
wie, a Prowincja zarządza następują­
cymi placówkami:

a) 4 domy dla kalek,
b) 2 zakłady lecznicze dla dzieci 

epileptycznych,
c) 3 domy dla dzieci nienormalnych,
d) 4 domy dla dzieci całkowicie 

upośledzonych,
e) 3 domy dla samotnych matek.
Ogólna liczba pacjentów podlegają­

cych opiece wynosi 860 dzieci kalekich 
oraz 190 osób ułomnych i samotnych.

We wrześniu 1939 r. oraz podczas

“Opłatek”
Polskiej Szkoły 

Im. Jana Pawła II
Polska Szkoła im. Jana Pawła II 

oraz Grupa 3235 ZNP organizują 
wspólny tradycyjny “Opłatek,” w nie­
dzielę, 22 stycznia, zaraz po Mszy 
św.

W programie przewidziany jest 
wspólny obiad, oraz występy dzieci 
szkolnych. Zachęcamy wszystkich do 
przybycia oraz zgłoszenia ewentual­
nej pomocy. Pytania, postulaty, wnio­
ski prosimy kierować do Stanisławy 
Woźniak na nr 495-0527 lub do J. Krzy­
żanowskiej tel. 495-3443, którzy odpo­
wiadają za stronę organizacyjną spot­
kania.

Dochód z obiadu przeznaczony 
jest na utrzymanie polskiej szkoły 
sobotniej.

Instalacja
Klubu Błażowian

Zebranie połączone z instalacją 
Łubu Błażowian odbędzie się w nie­
dzielę, 15-go stycznia w sali Kościusz­
ko Park. 2732 N. Avers Ave., o godz. 
1-ej po południu. Po zebraniu będzie 
podana smaczna kolacja. Prosimy o 
przyniesienie fantów na rozgrywki.

Paweł Jastrzębski — prezes 
Helena Nowak — sekr. prot. 
Bruno Panek — koresp.

Zabawa Taneczna 
Stow. Par. Wietrzychowie 

Stowrzyszenie Parafii Wietrzycho­
wice w Chicago zaprasza na wielką 
karnawałową zabawę taneczną w 
dniu 28 stycznia, w sali Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Road, o 
godzinie 8:00 wieczorem. Dochód z 
zabawy przeznaczony na remont ko­
ścioła parafialnego w Polsce.

Zwracamy się do wszystkich, któ­
rzy pochodzą z parafii Wietrzychowi­
ce, oraz do wszystkich, którzy w jaki­
kolwiek sposób są z parafią Wietrzy­
chowice związani, o poparcie naszej 
zabawy. Z. Tokarski — prezes 

T. Kędziora — sekr.

Zapisy Na Kursy 
w Triton College

W ramach specjalnych programów 
dokształcających dla dorosłych w 
wielu uczelniach prowadzone są spe­
cjalne kursy obejmujące swym pro­
gramem szereg przedmiotów, mię­
dzy innymi języka angielskiego.

Zapisy na następny semestr szcze­
gólnie na kursy języka angielskiego 
dla osób nie mówiących po angielsku, 
odbywać się będą od 9 do 27 stycznia, 
od poniedziałku do piątku, w godzi­
nach od 9 rano do południa, oraz od 
poniedziałku do czwartku, wieczora­
mi od6do 8.

Rejestracji trzeba dokonać osobi­
ście. Uczelnia mieści się przy 2000 
Fifth Ave.. River Grove, Ill. 

okupacji hitlerowskiej Siostry szcze­
gólnie przyczyniły się pracą charyta­
tywną do udzielenia pomocy potrzebu­
jącym, chorym, samotnym kalekom. 
Kiedy Niemcy utworzyli w Warszawie 
getto dla Żydów, akcja ratowania 
dzieci, kobiet żydowskich oraz prze­
chowywania ich z narażeniem własne­
go życia była prowadzona przez Sio­
stry Rodziny Maryi z wyjątkową su­
miennością i odpowiedzialnością.

Przez okres okupacji Siostry prze­
chowywały 250 dzieci polskich oraz 
550 dzieci z getta, dzięki czemu one 
szczęśliwie przeżyły.

Stary, drewniany dom przy ul. Ho­
żej 53, chyli się ku upadkowi. Został 
opracowany plan nowego budynku 
oraz położone zostały fundamenty. 
Daleka jest jednak droga do zakoń­
czenia budowy ze względu na brak 
funduszy.

Siostry Zakonne Rodziny Maryi, 
zwracają się do wszystkich rodaków 
z gorącą prośbą o pomoc. Apelują do 
wszystkich organizacji, oraz ludzi 
dobrej woli, aby przyczynili się do bu­
dowy domu, który stanie się pomni­
kiem dobra oraz szlachetnych ludz­
kich serc.

W Chicago istnieje Komitet Pomocy, 
który mieści się pnr. 3325 N. Pułaski 
Rd., Chicago, II. 60641. Przewodniczą­
cym Komitetu jest Stefan Nowak, zaś 
członkami są: Maria Stępień, Wincen­
ta Budowska i Józef Jasiak.

W instytucji pożyczkowo-oszczęd- 
nościowej “Talman Home Federal 
Savings and Loan Association” otwar­
te zostało konto, na które należy wpła­
cać zadeklarowane kwoty pomocy. 
Account —0041-013558-6.

Dokładnych informacji udzielają 
osoby upoważnione przez Episkopat 
Polski i ks. Arcybiskupa Bronisława 
Dąbrowskiego:

Stefan Nówek Tel. 283-6941, Maria 
Stępień tel. 745-9296, Wincenta Bu­
kowska Tel. 927-9097 i Józef Jasiak 
Tel. 777-2424.

Zebranie Fundacji A.K.
Miesięczne zebranie członków Fun­

dacji Armii Krajowej, przy Oddziale 
A.K. w Chicago, odbędzie się 12 sty­
cznia, o godz. 7:30 wiecz., w domu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Zapraszamy również zainteresowa­
nych tą organizacją, której celem 
jest przekazanie historii Armii Krajo­
wej następnym pokoleniom.

Sekretariat
Komunikat 

Skarbu Narodowego 
Zawiadamiamy, że miesięczne ze­

branie Komitetu Skarbu Narodowego 
R.P. na stan Illinois, połączone z 
wyborami nowych władz, odbędzie się 
w piątek, 13 stycznia, o 7:30 wieczo­
rem, w domu 90 Placówki SWAP, 
6005 W. Irving Park Road, Chicago.

Prosimy o liczny udział i punktual­
ne przybycie. Powiadamiamy rów­
nież, że tradycyjny “Opłatek” Skarbu 
odbędzie się w sobotę, 21 stycznia, o 
6 wieczorem, w domu 31 Koła SPK, 
3242 N. Pułaski Road, Chicago. Szcze­
góły w dalszych komunikatach.

Sekretriat

“Opłatek” 
Karpatczyków 

Koło Karpatczyków w Chicago za­
prasza Polonię na tradycyjny “Opła­
tek,” który odbędzie się w sali Jan 
Beyzym Soc., 6965 W. Belmont Ave., 
w sobotę, 21 stycznia.

Krótki program okolicznościowy, 
smaczny poczęstunek, a potem zaba­
wa taneczna. Orkiestra “Blue Band.” 
Tani bar. >

Początek o godz. 7 wieczorem. Do­
nacja $7.00. Po rezerwacje miejsc 
proszę dzwonić: (312)492-2858.

H. Ścigała — prezes 
W. Augustyn — wiceprezes

Nowy Zarząd Klubu 
Przyjaciół 

Ziemii Tarnowskiej
Na zebraniu w grudniu dokonano 

podsumowania działalności Klubu 
Przyjaciół Ziemii Tarnowskiej w roku 
1983, nakreślono i zatwierdzono pro­
gram pracy na 1984 rok oraz dokonano 
wyboru nowego zarządu i komisji 
rewizyjnej.

Skład nowego zarządu przedstawia 
się następująco: prezes — Stanisław 
Łabno; I wiceprezes — Józef Jasiak, 
II wiceprezes — Joanna Patronska, 
sekretarz — Renata Potocka, sekre­
tarz finansowy — Zbigniew Mroczka, 
skarbnik — Danuta Kuc, marszłałek 
— Stanisław Sępek, korespondent — 
Zbigniew Lewandowski. .

Przewodniczącym komisji rewizyj­
nej został Eugeniusz Kuc, członkami: 
Józef Szponder, Józef Złotnicki oraz 
Zbigniew Lewandowski.

W dalszym ciągu pierwszoplanową 
rolę będzie stanowiła opieka i pomoc 
dla Dzieci Kalekich i Nieuleczalnie 
Chorych w Tarnowie, a funkcje prze­
wodniczącego Komitetu Opieki i Po­
mocy dla Domu Dzieci Kalekich i Nie­
uleczalnie Chorych w Tarnowie zebra­
ni delegaci ponownie powierzyli Eu­
geniuszowi Kuc.

Na zebraniu tym, mocno również 
podkreślono społeczno-charytatywny 
charakter Klubu, który nie zajmuje 
się polityką.

Stanisław Łabno, Józef Jasiak, Jan 
Puchała, Eugeniusz Kuc oraz Urszula 
Ziółkowska nadal będą reprezento­
wać Klub w Kongresie Polonii Amery­
kańskiej.

Instalacja nowego zrządu odbędzie 
się w niedzielę 22 stycznia 1984 roku w 
sali SPK. 3242 N. Pułaski na miejscu 
stałych spotkań Klubu. Wszystkich 
sympatyków i członków Klubu Przy­
jaciół Ziemi Tarnowskiej gorąco za­
praszamy na imprezę.

Po złożeniu przysięgi przez zarząd, 
podana będzie kolacja, w części arty­
stycznej wystąpi Waldemar Kocoń.

Zbigniew Lewandowski — koresp.

Posiedzenie Komisji 9 
Związku Polek w Am.

Posiedzenie Komisji 9 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się w sobotę, 
14 stycznia, o godz. 1 po poi., w Coper­
nicus Senior Center, przy 3160 N. Mil­
waukee Ave.

Po załatwieniu najważniejszych 
spraw odbędzie się instalacja nowego 
zarządu połączona z losowaniem fan­
tów. Prosimy wszystkie członkinie o 
przybycie.

Helena Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr. prot.

x Kursy Języka 
Angielskiego

W szkole SS. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, pod adresem 4325 S. 
Richmont w klasie 304 będą odbywały 
się kursy języka angielskiego. Zapisy 
na nie rozpoczną się w środę 11 sty­
cznia 1984 od godziny 6 do 8 wieczo­
rem. Opłata za kurs wynosi $15. Należy 
ze sobą przynieść (do zapisów) kartę 
social security. Lekcje rozpoczną się 
16 stycznia o godz. 7 wieczorem. Bliż­
sze informacje będą udzielane w 
czasie zapisów.

Siostra Klarent Maria

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta będzie miał swe posie­
dzenie we wtorek, 11 stycznia o godz. 
7:30 wiecz.,w sali Rainbow Garden 
przy 1425 W. 51 st. Str. Mamy ważne 
sprawy do załatwienia, dlatego pro­
simy wszystkich o liczny udział.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr.

Zebranie i Instalacja 
w Klubie Zaborowian

Posiedzenie miesięczne wraz z ins­
talacją Klubu Zaborowian odbędzie 
się dnia 15 stycznia w sali Słowika, 
5639 N. Milwaukee o godz. 2 po poł.

Sanislaw Gulik — prezes 
Eugeniusz Przytula — sekr.

Stow. Polskich 
Emerytów-Kombatantów

Dnia 12-go. stycznia, (czwartek) 
1984 r. o godz. 1-szej. po południu, 
odbędzie się “Opłatek”, Stowarzy­
szona Polskich Emerytów Kombata­
ntów, w sali S.P.K. Nr. 31, przy 3242 
N. Pułaski Rd.

Zapraszamy wszystkich członków 
z rodzinami i przyjaciółmi, Delegaci 
z bratnich organizacji niepodległo­
ściowych mile widziani. Przewidziane 
są nagrody wejściowe.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

“Opłatek” 
Pancerniaków

Stowarzyszenie B. Żołnierzy I Pol. 
Dywizji Pancernej zaprasza na trady­
cyjny “Opłatek” jaki odbędzie się w 
sobotę, 14-go stycznia w sali Lusaka 
Mission, przy 6965 W. Belmont Ave. 
Początek o godz. 7 wiecz.

Program urozmaici występ Małgo­
rzaty Miecznikowskiej, której akom­
paniować będzie Anna Korczakowska. 
Wystąpi również popularny Roman 
Pszepiórka.

Muzyka taneczna z płyt i loteria 
fantowa. Obiad jak zwykle smaczny i 
obfity. Bar we własnym zakresie. 
Opłatek jest jedną z tych nielicznych 
okazji w roku, dających możność 
spotkania przyjaciół i znajomych, zło­
żenia sobie życzeń i powitania Nowe­
go Roku w przyjemnej koleżeńskiej 
atmosferze.

Zapraszamy jak najserdeczniej 
wszystkich kolegów z rodzinami, 
przedstawicieli i członków bratnich 
organizacji, przyjaciół i zawsze nam 
miłych gości.

Wcześniejsze zgłoszenia do dnia 11 
stycznia 1984 r. na adres Stowarzy­
szenia lub telefony: 286-8583 i 743-5433. 
Donacja tylko: $8.00 od osoby.

Władysław Lis — prezes 
Zygmunt Olearczyk — sekretarz

Nowy Sędzia
W czasie przewodu sądowego pro­

wadzonego w sprawie Davida Hen- 
dricksa oskarżonego o zamordowanie 
swej żony i trojga dzieci, szef sądu po­
wiatu McLean John McCullough wy­
znaczył sędziego Jamesa A. Knecht 
na sędziego mającego dalej prowa­
dzić sprawę. Sędzia Knecht zajmie 
miejsce sędziego Wayne Townley Jr., 
któremu adwokaci oskarżonego za­
rzucali uprzedzenie do ich klienta.

Niemal co tydzień, w okresie zimo­
wym prasa podaje tragiczne wiado­
mości o starszych osobach, które 
zmarły na skutek hipotermii, czyli 
spadku temperatury ciała poniżej 30 
stopni C.

Atakuje ona głównie najmłodsze 
dzieci i starców, choć również osoby, 
które z takich lub innych względów 
wystawione są przez dłuższy czas na 
działanie mrozu.

Starsze osoby, są na nią najbardziej 
narażone, gdyż z biegiem lat ciało ma 
coraz większe trudności w regulowa­
niu swej temperatury, a skromne 
dochody lub inne względy są przyczy­
ną, że osoby te oszczędzają na ogrze­
waniu, jedzeniu i odzieży — czynni­
kach, które konieczne są do zwalcza­
nia tej choroby.

Prawdziwa ilość osób, która zmarła 
na skutek tej zapadłości, jest niemal 
niemożliwa do stwierdzenia, gdyż cia­
ło o temperaturze poniżej 35.5 C. 
podatne jest również na inne choroby, 
przeważnie dróg oddechowych i one to 
figurują najczęściej na świadectwie 
zgonu.

1 na 10 osób w wieku ponad 65 lat, 
jest narażona na tę chorobę, obawia­
jąc się (słusznie, czy niesłusznie), że 
nie będzie w stanie pokryć rachunków 
za światło i ogrzewanie. Często zdarza 
się, że odwiedzając samotnie miesz­
kających znajomych w starszym wie­
ku, spotykamy ich w nieopalonym po­
koju, otulonych kocami na fotelach 
czy łóżkach.

Czasem jest to prawidziwy brak 
funduszów, ale najczęściej jakaś cho­
robliwa chęć oszczędzania na “czar­
ną godzinę”, bez zdawania sobie spra­
wy, że “godzina” ta czai się już za 
progiem.

Jeżeli zachodzi konieczność oszczę­
dzania opału, to najlepiej przebywać 
jak najdłużej w jednym pomieszcze­
niu, które powinno być dobrze opalone, 
nie troszcząc się ogrzewanie innych 
części domu. Pokój ten powinien być 
zabezpieczony od przeciągu, ale jeżeli 
w użyciu jest piec na węgiel, naftę 
lub gaz, to musi być odpowiednia wen­
tylacja.

Osoba w wieku ponad 65 lat musi 
spożyć choć jeden gorący i pożywny 
posiłek dziennie. Jeżeli ktoś jest chory, 
lub ma trudności z gotowaniem czy 
przeprowadzeniem zakupów, to posi­
łek może mu być dostarczony do

Opłatek AK-owski
Koło B. Żołnierzy A.K. Oddział 

Chicago, urządza tradycyjny “Opła­
tek AK-owski” w niedzielę 15 stycznia 
br. w Domu KPA, przy ulicy 5844 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 3:00 po poł.

Bogaty program artystyczny z 
udziałem artystów, Władysław Dar- 
giel, Justyna Frank, Zygmunt Kossa­
kowski, prof. Rudolf Rygiel, Henryk 
Wawrzyczek.

Kanapki, ciasta, kawa na stolach, 
bar obficie zaopatrzony, wspólne dzie­
lenie się opłatkiem, wspólne koi 
dy i żołnierskie piosenki, oraz spot­
kania i rozmowy z przyjaciółmi, 
zapewnia , wszystkim miły nastrój i 
przyjemne rozpoczęcie nowego 1984 
roku. Donacja $6.00.

Zarząd Oddziału Kola AK 

Spotkanie Nauczycieli 
Czwartkowe Spotkanie nauczycieli 

polskich odbędzie się 19 stycznia br. 
o godz. 7 p.m. jak zwykle w sali Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, przy ul. 
5844 N. Milwaukee Ave.

Spotkanie to zapowiada się bardzo 
ciekawie. Prosimy o liczne przybycie.

Zarząd
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 

domu przez odpowiednią organizację 
opieki społecznej. Może posiłek ten 
nie jest przygotowany bardzo smacz­
nie, często jednostajny, ale zawiera 
on wszystkie składniki potrzebne dla 
organizmu ludzkiego w starszym wie­
ku, (sporządzany jest pod nadzorem 
lekarskim) i jest on raczej bardzo tani.

Kilka cienkich warstw ubrania, czy 
koców chroni od zimna znacznie lepiej 
niż jedna warstwa.

W celach oszczędnościowych można 
zrobić gorący napój raz dziennie wlać 
go do termosu i popijać co jakiś czas.

Jeżeli osoba starsza ma dreszcze, 
lub nagłe silne osłabienie — powinna 
wezwać lekarza.

W wypadku trudności czy choroby, 
nigdy nie czekać “aż ktoś przyjdzie”, 
a starać się o natychmiastową pomoc. 
Poprosić o nią sąsiada. Napewno on 
jej udzieli. Każdy z nas potrzebuje 
czasem pomocy.

K. Zimand
(Dziennik Polski, Londyn)

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Wicepr. Szymanowicz 
Na Instalacji Gr. 877 ZNP

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 
ZNP zawiadamia wszystkich swoich 
członków, że posiedzenie instalacyjne 
odbędzie się w środę, 11 stycznia o 
godz. 7 wiecz. w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Sekre­
tarz finansowy będzie urzędował od 
godz. 6:30 wieczorem.

Gościem naszym będzie wiceprezes­
ka ZNP Helena Szymanowicz, apelu­
jemy więc do wszystkich o liczne 
przybycie.

T. Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr.

Zebranie Tow. Króla Wł. 
Jagiełły Grupa 2206 ZNP

Posiedzenie Tow. Króla Wł. Jagiełły 
Grupa 2206 ZNP, odbędzie się w nie­
dzielę 15 stycznia o 2 po poł. w sali 
Holstein Park, 2200. N. Oakley pokój 
202 (II piętro).

Jan Hasiak — Prezes 
B. Madera — sekr. prot.

Instalacja 
Tow. R. Dmowskiego

Grupa 127 Z.N.P.
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 Z.N.P. będzie miała swoją insta­
lację z zaprzysiężeniem nowego Za­
rządu, w czwartek dnia 12 stycznia 
br., w sali Moskal Hall, 5639 N. Mil­
waukee Ave.

Początek instalacji o godz. 7:30 
wiecz. Zapraszamy członków i gości. 
Po części oficjalnej będzie część to­
warzyska ze smacznym przyjęciem.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka —sekr.

Zebranie Instalacyjne 
Grupy 843

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 zawiadamia wszystkich członków, 
iż w środę 11 stycznia, o godz. 7 wie­
czorem odbędzie się instalacyjne ze­
branie, w Domu Weterana, 3024 N. 
Laramie Ave.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godziny 
6-ej.

Uprzejmie prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czesław M. Pawlak — sekr. prot.

Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. 
Trzeba także znać jaką opinię mają o niej 
sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ 
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

v Jan Lechoń
Książka ta w cenie

Dziennika Związkowego 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ul. 60646 
dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w Tundrach’f» 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on,.nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

LEKARZE CHM0PRAKTYK1: 
DR. DANIEL A. MCHALEC 
DR. RICHARD W. SKERSCH
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $40.00
Pólrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Wzrastające Zadłużenie Państwa 
Grozi Katastrofą

Stany Zjednoczone znalazły się w podobnej 
sytuacji jak dłużnik, który zaciągnął dużą po­
życzkę na lichwiarski procent w syndykacie 
kryminalnym i nie może jej spłacić, pisze tyg. 
“Business Week!’ Z upływem czasu sytuacja 
dłużnika pogarsza się i możliwości spłacenia 
długu są coraz mniejsze.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie pożycza pie­
niędzy u gangsterów, ale wraz ze wzrostem 
zadłużenia rosną procenty, które każdego roku 
pochłaniają większy procent budżetu federal­
nego.

Biuro Budżetowe rządu przewiduje, że procent 
od długów państwowych, który w 1983 r. 
wyniósł $89 bilionów (miliardów), w ciągu 
pięciu lat wzrośnie do $150 bilionów. Prywatni 
eksperci finansowi mówią, że Biuro Budżetowe 
wykazuje zbytni optymizm, ponieważ procent od 
długów w 1988 r. wyniesie blisko $200 bilionów.

Ekonomiści niepokoją się mniej astronomicz­
nymi liczbami zadłużenia, więcej tym, że zadłu­
żenie państwa i procent od długów wzrastają 
szybciej niż GNP. W 1980 r. zadłużenie państwa 
wynosiło $930 bilionów, co stanowiło 35 proc. 
GNP. W 1983 zadłużenie wzrosło do $1.4 try­
liona, stanowiąc 43 proc. GNP. W 1988 r. 
zadłużenie może dojść do $2.5 tryliona, stano­
wiąc więcej niż połowę GNP.

Skutki wzrastającego zadłużenia są łatwe do 
przewidzenia.

Zmniejszenie deficytu budżetowego będzie 
coraz trudniejsze. Rząd może zdobyć się na ob­
niżenie wszystkich wydatków z wyjątkiem pro­
centów od długów państwowych. W 1978 r. 7.9 
proc, budżetu musiano przeznaczyć na procenty 
od długów, w 1988 r. 11.6 proc, budżetu trzeba 
będzie przeznaczyć na ten cel.

Federal Reserve Board nie będzie mogła 
obniżyć znacznie stopy procentowej, ponieważ 
spowodowałoby to inflację i wstrzymało napływ 
obcych kapitałów, które obecnie w dużej części 
pokrywają deficyt. “Gdybyśmy nie byli w sta­

nie pokrywać deficytu (w znacznej części ob­
cymi kapitałami, mówi Charles Stone z “Urban 
Institute,” musielibyśmy drukować więcej pie­
niędzy, a to spowodowałoby inflację!’

Wielkie zadłużenie państwa przesuwa docho­
dy od podatników do posiadaczy bondów. Rząd 
musi każdego roku coraz większą część docho­
dów z podatków przeznaczać na procenty od 
długów. Ubodzy podatnicy będą coraz biedniejsi 
(z powodu większych podatków i inflacji) a 
posiadacze bondów państwowych coraz bogatsi.

Ponieważ rząd pragnie zmniejszyć wydatki, 
a równocześnie każdego roku musi przeznaczać 
większy procent budżetu na procenty od dłu­
gów, wobec tego będzie musiał podnieść poda­
tek lub obciąć wydatki na obronę i programy 
społeczne.

Wzrost zadłużenia wpływa niekorzystnie na 
inwestycje. Rząd, pożyczając coraz większe 
sumy, konkuruje z prywatnymi przedsiębior­
stwami, pożyczającymi na rozbudowę i nowe 
zakłady produkcyjne. Rząd ma pierwszeństwo 
przed prywatnymi przedsiębiorcami. Wobec tego 
dla tych ostatnich może braknąć pieniędzy 
na rynku. Równocześnie silna konkurencja 
rządu powoduje wzrost stopy procentowej. 
Zadłużenie państwa i deficyty budżetowe powo­
dują wzrost stopy procentowej a wysoka stopa 
procentowa wywołuje zastój ekonomiczny.

Ekonomiści zdają sobie sprawę z sytuacji, 
ale nikt dotąd nie wystąpił z sensownym pro­
gramem jej uzdrowienia. Zadanie jest trudne 
i wymaga ofiar ze strony społeczeństwa. W 
obecnej sytuacji międzynarodowej, dozbrojenie 
Ameryki jest kwestią być albo nie być.

Zmniejszenie wydatków na obronę napotyka 
na silny opór znacznej części społeczeństwa.

Zmniejszenie wydatków na programy spo­
łeczne napotyka również na silny opór, przede 
wszystkim zainteresowanych, którzy mają sprzy­
mierzeńców w duchowieństwie różnych wy­
znań. Sytuacja prawie bez wyjścia.

Unie w Roku Wyborczym
Obie partie polityczne z wyjątkową uwagą 
będą śledziły w tym roku prezydenckich wy­
borów nastroje i nastawienia zorganizowanego 
świata pracy. Zarówno rządzący obecnie w Bia­
łym Domu republikanie, jak i mający nadzieję 
na zdobycie prezydentury demokraci w swoich 
kalkulacjach i planach kampanii przedwybor­
czych włączają w nie potencjał środowisk 
unijnych.

Trzeba jednak odczekać, aby można było 
ustalić, w jakiej mierze i w jakich formach 
środowiska unijne zaważą na wynikach listo­
padowego głosowania powszechnego. Interesu­
jące będzie bowiem przede wszystkim ustalić, 
jak świat pracy zareagował na konwencje pre­
zydenckie, czy włączył się w gry partyjne, 
jeśli chodzi o poparcie kandydatów do nomi­
nacji.

Świat pracy żywo interesuje się sytuacją 
gospodarczą kraju, gdyż to zagadnienie wiąże 
się przede wszystkim z interesami milionowych 
rzesz członków związków zawodowych. Ich po­
lityczne nastawienie zarysuje się w tych wszyst­
kich rokowaniach, jakie będą w tym roku 
podejmowane w związku z wygasającymi kon­
traktami o prace i płace. Oblicza się, że roko­
wania w tym roku będą dotyczyły około trzech 
milionów unistów.

Ważne jest również, że niektóre z przemys­
łów, jakie będą objęte rokowaniami z unistami 
o nowe warunki umów o prace, odgrywają 
wyjątkowo ważną rolę w całości życia gospo­
darczego kraju. Dość wskazać przykładowo 
na przemysły tego rodzaju jak samochodowy, 
konstrukcyjny, naftowy czy też węglowy. Ale 
nie należy przeoczyć i faktu, że rokowania 
o nowe umowy zbiorowe obejmą unie pra­
cowników morskich, kolejnictwa i poczty. Uniści 
bowiem w tych przemysłach stanowią w roku 
prezydenckich wyborów również ważny pten- 
cjał w głosowaniu.

Rokowania unistów z przemysłami będą oczy­
wiście obliczonć na uzyskanie lepszych warun­
ków płac i pracy. Koła przemysłowe uwa­
żają, że niektóre przemysły zostały poważnie 
dotknięte trudnościami. Bezrobocie wynosi po­
nad osiem procent, zaś amerykańska produkcja 
przemysłowa znajduje się pod naciskiem za­
równo krajowej, jak i zagranicznej konku­
rencji.

W tym stanie rzeczy ekonomiści unijni wy­
suwają przewidywania, że jeśli chodzi o pod­
wyżki płac, będą one umiarkowane w wyniku 
tegorocznych rokowań z przemysłami. Nadal 
bowiem świat pracy odczuwa szoki, z powodu 
masowych zwolnień z pracy, jak też utrzymu­
jącego się bezrobocia.

Jeśli jednak gospodarka kraju zostanie po­
ważnie wzmocniona, należy oczekiwać, że spo­
kój w rokowaniach o nowe umowy o prace 
wystąpi w drugiej połowie tego roku, jak 
przewidują ekonomiści, doradzający kierow­
nictwom unijnym.

W ostatnich latach zarysowały się bardzo 
wyraźne normy przeciętnych podwyżek płac, 
ustalanych w drodze rokowań unii z przemy­
słami. Tak więc w 1978 r. podwyżki wyno­
siły 6.4 proc., 1979 — 6 proc., 1980 — 7.1 
proc., 1981 — 7.9 proc., 1982 — 3.6 i w 1983 
r. — tylko 2.8 proc, (w okresie dziewięciu 
pierwszych miesięcy).

Te dane procentowe prezentują wyraźny 
obraz sytuacji zarówno jeśli chodzi o unię, 
jak i o przemysł. To też badająca sytuację 
w świecie pracy na użytek kół rządowych i 
przemysłowych “Conference Board” ustaliła, 
że w tym roku podwyżka płac wyniesie pięć 
procent w umowach wielkich uniii z prze­
mysłami.

Gdy przeglądać opublikowane przez prasę 
zestawienia unii oraz ich stan członkostwa, 
które wchodzą w zakres tegorocznych rokowań 
o nowe umowy, wyraźnie widać, że w więk­
szości są to unie małego kalibru, a tylko nie­
które stanowią siłę liczebną. Dla przykładu 
we wrześniu, a więc przed wyborami będą 
rokowania w przemyśle samochodowym — 
472,000 pracowników oraz w górnictwie węglo­
wym — 160,000. W czerwcu zaczną się roko­
wania unistów kolejnictwa — 345,000 oraz 
unistów w przemysłach transportu morskiego 
— 41,500. Inne unie, które też będą rokowały 
w tym roku o nowe umowy, mają przeważnie 
członkostwo około 10,000.

To i Owo
Województwo kieleckie słynie od dawna ze 

zbioru ziół leczniczych. W 1983 r. terenowe 
placówki wytwórni zielarskiej Herbapol w sa­
mym tylko Pińczowie zakupiły ponad 700 ton 
pachnących leków — mięty, tymianku, rumian­
ku, pieprzu tureckiego i szałwi.

W wielu wsiach uprawa ziół prowadzona 
jest od pokoleń. Wsią pachnącą walerianą są 
Wierzchowiska, gdzie uprawa kozłka lekarskie­
go przechodzi z ojca na syna.

Kłącza kozłka służą do wytwarzania popular­
nego leku nasercowego — waleriany.

♦ * *
Ponad 300 tys. ton polskiego węgla dostar­

czył w 1983 r. do Brazylii największy polski 
masowiec, m/s “Bełchatów”. Statek ten odbył 
siedem rejsów na południowo-amerykańskim 
szlaku. Do Brazylii płynie z węglem, a do kraju 
wraca z brazylijską rudą.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

wid

Fakty i Opinie
TYDZIEŃ POLSKI - W tym roku 

ma się odbyć po raz pierwszy od 12 
lat spotkanie na szczycie państw 
członkowskich Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej (RWPG), zwanej 
popularnie Komekonem. Jak wiado­
mo jest to zgrupowanie gospodarcze 
10 państw komunistycznych, dyrygo­
wane z Moskwy.

Co jest przyczyną takiego odwleka­
nia spotkania na szczycie? Nie jest 
tajemnicą, że kraje satelickie, mimo 
całkowitego ich uzależnienia od So­
wietów, buntują się przeciwko bez­
sensownym zasadom, narzuconym 
przez Moskwę, które hamują normal­
ny rozwój handlu nie tylko pomiędzy 
państwami członkowskimi, ale co 
gorsze z Zachodem. Np. zupełną fik­
cją jest tzw. “rubel dewizowy.” Za­
sadniczo ma to być międzynarodowa 
jednostka walutowa, jaką na Zacho­
dzie jest dolar, umożliwiająca swo­
bodną wymianę handlową między 
państwami członkowskimi Komeko- 
nu. Tak nie jest. Najlepiej to wyja­
śnić na przykładzie.

Na przykład jeśli Polska sprzeda 
Czechosłowacji lekarstwa i otrzyma 
jako zapłatę ruble dewizowe to nie 
może za nie kupić np. obuwie w Ru­
munii.

Największym problemem państw 
Komekonu jest zdobycie zachodnich 
“walut twardych,” czyli przede 
wszystkim dolarów. Dlatego paradok­
salnie w obrotach handlowych w ra­
mach Rady RWPG często trzeba pła­
cić dolarami. Np. Sowiety domagają 
się przynajmniej częściowej zapłaty 
dolarowej za dostawy ropy naftowej 
czy też surowców, które są poszuki­
wane przez państwa zachodnie.

O rozbieżnościach panujących w 
łonie Komekonu może świadczyć fakt, 
że projektowane spotkania na szczy­
cie jego państw członkowskich nie 
mogły się odbyć, gdyż było rzeczą 
niemożliwą uzgodnienie porządku 
obrad. Przyszłoroczne spotkanie na 
szczycie będzie zapewne klajstrem 
mającym na celu wykazanie jedno­
ści Komekonu.

KRONIKARZ

Błękitek
TYGODNIK POWSZECHNY - Wy­

słała mnie dziś żona po zakupy do pol­
skiej hali targowej. Jest to duży 
‘sam,’ w którym można kupić małe 
bulki. W małych sklepach tych bulek 
‘nie prowadzą.” Miałem poza tym na 
karteczce wypisane inne sprawunki 
typu: 10 jaj, ser (jaki będzie),buraki 
(drobne), por. W kolejce po druciany 
wózek na skrzypiących kółkach trą­
cił mnie nagle w łokieć następny 
klient, brodaty filozof z naszej ka­
miennicy. Dawno go nie widziałem. — 
Gdzie się pan tak długo podziewał — 
ucieszył mnie jego widok. — Byłem 
na leczeniu — oznajmił z powagą w 
głosie. — Żołądek? — spytałem, gdyż 
brodaci mają często wrzody na dwu­
nastnicy. — Nie, nerwy — uśmiechnął 
się zagadkowo. — To smutne. — Prze­
ciwnie — zaprzeczył. — To bardzo 
pouczające. Szpital, w którym byłem 
— ciągnął dalej — nie różni się wła­
ściwie od wewnątrz ze światem ze­
wnętrznym. Tyle tylko, że bzikowa- 
tość świata jest tam usankcjonowana, 
nikt się jej nie dziwi, sprzeciwnie, 
wzbudza ona zainteresowanie. Po 
opuszczeniu lecznicy czuję się tak, 
jakbym tylko zmienił jej pawilon.

Tocząc już przed sobą samotnie 
druciany wózek w kierunku małych 
bułek zastanawiałem się nad diagno­
zą brodatego, aż trafiłem na zamra- 
żalnik, w którym kłębiły się martwe 
bażanty po cenach wysoce umow­
nych. (Umówmy się, że nie każdego 
stać na bażanta). Co pewien czas 
przy pstrokatych ptakach zatrzymy­
wały się babulinki z chlebkiem w 
wózku, popatrzyły sobie na nie i szły 
dalej.

Po drodze do sklepu z buraczkami 
kupiłem sobie “Dziennik Polski,” by 
zapełnić czas w następnej kolejce. 
“Małe dwory już sprzedane, na duże 
brak chętnych!” — donosiła “Kroni­
ka Krakowska” dużymi literami. 
Rozejrzałem się wokół, czy nie ma 
w pobliżu brodatego. Był. Stukał pal­
cem w ten sam tytuł i cieszył się jak 
dziecko. Wymownymi gestami poka­
zywał mi jeszcze inną notatkę na tej 
samej stronie. Znalazłem ją natych­
miast posuwając się z kolejką do 
przodu. Donoszono w niej, że Studium 
Gospodarstwa Domowego “Nowocze­
sna Gospodyni” przyrządziło na spe­
cjalnym pokazie “kryzysową wigi-

G. Malcher

Czystka Partyjna 
w Wojsku Ludowym

W czasie głośnego spotkania ze 
stoczniowcami w Gdańsku (sierpień 
1983) wicepremier M. Rakowski 
oświadczył, że stan wojenny mógł 
być wprowadzony znacznie wcześniej, 
już w marcu 1981 r., gdy “Solidar­
ność” zapowiedziała strajk general­
ny lub we wrześniu, czy listopadzie 
1980 roku przy sporze o rejestrację 
“Solidarności”, czyli o jej oficjalne 
uznanie. To, że tego wtedy nie zro­
biono, tłumaczył ogromną cierpliwością 
ówczesnych władz. Otóż Rakowski 
nie może nie wiedzieć, że w 1980 
r. i przed grudniem 1981 r. możli­
wość takiej interwencji Wojska Lu­
dowego nie istniała choćby dlatego, 
że sytuacja w samym wojsku taką 
interwencję w owym czasie wyklu­
czała. Wojsko po prostu nie było 
przygotowane do działań takich, ja­
kie przyszło mu wykonywać w cza­
sie stanu wojennego.

Na to złożyło się wiele czynników, 
a głównym z nich był brak tego, 
co w żargonie wojskowym zwie się 
gotowością bojową. Według “Malej 
Encyklopedii Wojskowej”, gotowość 
bojowa zależy w pierwszym rzędzie 
od “odpowiedniego stanu moralno- 
politycznego wojsk”, a w mniejszym 
stopniu od czynników materialnych, 
jak poziom wyszkolenia, wyposaże­
nia, stopnia zabezpieczenia materia­
łowego i technicznego. W sytuacji, 
gdy wojsko ma być użyte do roz­
prawy z własnym narodem, do li­
kwidacji normalnej opozycji politycz­
nej, a nie do walki z rzeczywistym 
wrogiem narodu, “odpowiedni” stan 
moralno-polityczny oznacza, że kie­
rownictwo może polegać na wojsku 
pod względem politycznym. Tej wła­
śnie pewności kierownictwo Wojska 
Ludowego w owym czasie nie mia­
ło i mieć nie mogło.

Prasa wojskowa tego okresu za­
wiera wiele tego dowodów. Odnoszą 
się one do trzech zjawisk, które wy­
wierały duży wpływ na sytuację w 
wojsku. Były nimi: tarcia politycz­
ne wśród oficerskiej kadry zawodo­
wej, nastroje solidarnościowe wśród 
nowo powołanych do odbycia służby 
wojskowej i ogólne niezadowolenie 
młodej kadry. Tarcia polityczne 
wśród oficerów były oczywiście odbi­
ciem walki politycznej w kraju mię­
dzy “Solidarnością” z jednej a par­
tią i władzami z drugiej strony. Po­
nieważ w wojsku ponad 85% ofice­
rów należało do partii, walka roz­
grywała się na terenie partyjnych 
organizacji w wojsku, w ramach tzw. 
socjalistycznej odnowy.

Pierwszym przejawem tej walki 
były żądania zmian we wszystkich 
dziedzinach życia wojskowego, a 
przede wszystkim w sferze pracy 
partyjno-politycznej. W okresie od 
12 września do 15 grudnia 1980 r. 
specjalna komisja koordynacyjna w 
ministerstwie obrony przyjęła i roz­
patrzyła blisko 1,700 postulatów i 
wniosków zgłoszonych w czasie ze­
brań partyjnych, które odbywały się 
w związku z VI i VII Plenum Komi­
tetu Centralnego Partii. Ponieważ za­
ledwie 10 procent wszystkich wnios­
ków dotarło do szczebla ministerstwa 
należy przyjąć, że akcja ta miała 
b. szerokie rozmiary i że była wy­
razem poważnego fermentu w woj­
sku. Dlatego prasa wojskowa ukuła 
dla niego niewinne określenie “twór­
czy niepokój”.

Bardzo ważne jest to, że najwięk­
szą ilość postulatów skierowano 
pod adresem Głównego Zarządu Po­
litycznego, który jest odpowiedzial­
ny za całość pracy partyjno-politycz­
nej w wojsku. Domagano się istot­
nych zmian organizacyjnych (oddzie­
lenie aparatu politycznego od organi­
zacji partyjnych w wojsku, utworze­
nie własnego Komitetu Centralnego) 
redukcji ilości zajęć politycznych, 
zmiany ich treści i form. W sumie, 
żądano zmniejszenia roli aparatu po­
litycznego i oficerów politycznych. 
Wszystko wskazuje na to, że akcja 
postulatów i wniosków była właści­
wie atakiem zawodowych oficerów 
liniowych na aparat polityczny i ofi­
cerów politycznych. Dla bardzo wielu 
oficerów liniowych hasło “żeby Pol­
ska była Polską” oznaczało, że woj­
sko ma być wojskiem, a nie ZOMO.

Nie trudno się domyślić, że tej 

lię.” Tradycyjnego karpia zapobiegli­
we panie zastąpiły błękitkiem. Zbio­
rowa degustacja — donosiła gazeta — 
była “wzbogacona jeszcze recytowa­
niem przez jej uczestniki fragmentów 
poezji Mickiewicza i niakowiczów- 
ny.” Wracałem z zakupów z błękit 
kiem w oczach.

rundy oficerowie liniowi wygrać nie 
mogli, bo przecież całe kierownic­
two Wojska Ludowego znajdowało się 
w rękach “politruków”.

Drugą wyraźną fazą konfrontacji 
między oficerami liniowymi i polity­
cznymi były wybory do władz par­
tyjnych i wybory delegatów na IX 
Zjazd Partii, które odbyły się na 
wiosnę 1981 roku, na tzw. partyjnych 
konferencjach sprawozdawczo-wy­
borczych w związku z IX Zjazdem 
Partii (lipiec 1981). Tę rundę ofice­
rowie liniowi wygrali, bo w stosunko­
wo wolnych wyborach udało im się 
obsadzić swoimi ludźmi kierownicze 
stanowiska w partii (w wojsku), któ­
re dotąd były wyłączną domeną ofi­
cerów politycznych. Znany publicy­
sta wojskowy opisał to dość obrazo­
wo: “przy wyborach szła kośba kan­
dydatów ze stażem partyjnym, lu­
dzie, za przeproszeniem, dali się zwa­
riować i dawali wiarę najróżniejszym 
czysto z palca wyssanym plotkom”.

Oficjalnie przynano, że na szczeblu 
okręgów wojskowych i w dowódz­
twach lotnictwa, obrony lotniczej i 
marynarki wojennej zmieniono wszy­
stkich pierwszych sekretarzy komi­
tetów partyjnych a w dywizjach i 
innych związkach taktycznych zmie­
niono 80% pierwszych sekretarzy. Na 
ich miejsce przyszli liniowi. Niektó­
rzy po raz pierwszy weszli w skład 
władz partyjnych i nie mieli do­
świadczenia w pracy partyjnej. Na 
niższych szczeblach i w podstawo­
wych organizacjach partyjnych 
(POP) było podobnie.

Wybory do władz partyjnych skoń­
czyły się całkowitą klęską oficerów 
politycznych i trudno wyobrazić sobie 
bardziej przekonywające wotum nie­
ufności ze strony kadry zawodowej 
do kierownictwa władz Wojska Ludo­
wego. Ważniejsze jednak było to, że 
te olbrzymie i jednoczesne zmiany 
personalne stworzyły w wojsku cał­
kiem nową sytuację. Pierwszy sekre­
tarz komitetu partyjnego wojsk lotni­
czych określił okres po wyborach 
okresem raczkowania nowych władz, 
które w dodatku musiały pokonywać 
olbrzymie trudności, by utrzymać 
moralno-polityczną kondycję wojska. 
Wynikały one z tego, że kadra za­
wodowa, która stanowi ok. 40% woj­
ska, była politycznie rozbita, a pozo­
stałe 60% stanowili żołnierze z pobo­
ru zarażeni wirusem “Solidarności”. 
Taka była sytuacja w pierw­
szych sześciu do ośmiu miesiącach 
1981 r. Można więc do pewnego 
stopnia zrozumieć dlaczego wprowa­
dzenie kilka miesięcy później stanu 
wojennego, a przede wszystkim jego 
zakres były zupełnym zaskoczeniem 
dla całej opozycji politycznej w Pol­
sce.

Jak mimo to udało się kierownic­
twu politycznemu Wojska Ludowego 
przygotować potrzebne ku temu siły 
to już inny i bardzo obszerny temat. 
Tu jednak już teraz trzeba pod­
kreślić, że sytuacja ogólna w wojsku 
zmusiła to kierownictwo do użycia 
w operacji stanu wojennego pewnej 
tylko części wojska. Ze składu dobo­
rowych jednostek wybrano specjalne 
zespoły, które poddano dodatkowe­
mu przeszkoleniu i indoktrynacji. To 
zajęło sporo czasu, ale pierwsze ze­
społy były gotowe już pod koniec 
października 1981 r. i poszły na roz­
poznanie bojowe jako terenowe grupy 
operacyjne. Inne czekały na pamięt­
ny dzień 13 grudnia.

Poważne luki Jaruzelski łatał jak 
mógł. Przedłużył służbę niektórych 
żołnierzy o 6 miesięcy, powołał “od­
powiednich” rezerwistów, przygoto­
wał milicję różnych maści (ZOMO, 
ROMO, ORMO), Wojska Obrony We­
wnętrznej, Jednostki Nadwiślańskie, 
Wojska Ochrony Pogranicza, Jedno­
stki Obrony Cywilnej, Jednostki Obro­
ny Terytorialnej, różne straże prze­
mysłowe i pożarne, organizacje para­
militarne (Liga Obrony Kraju, har­
cerstwo, PCK), a także dziesiątki 
tysięcy rezerwistów i emerytów woj­
skowych i państwowych i w ogóle 
tych wszystkich, którzy chcąc nie 
chcąc “związali swój los z losami 
socjalistycznej ojczyzny”.

Nie trzeba więc całego wojska obar­
czać winą za stan wojenny. Znaczna 
część kadry zawodowej (poborowi 
jako element czasowy się nie liczą) 
nie brała udziału w tej brudnej ro­
bocie lub otwarcie i mniej otwarcie 
użyciu wojska w takiej roli była 
przeciwna. Jak znaczna? — to wiel­
kie pytanie. Coś niecoś wywniosko­
wać można z tego, że tzw. stopień 
upartyjnienia wśród kadry oficer- 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Spać Jak Suseł
Co wieczór, idąc spać, mówimy 

sobie “dobranoc”, wiedząc z góry, 
że nie w każdym przypadku życzenie 
to się spełni. Większość z nas wier­
ci się w łóżku niespokojnie, prze­
kłada z boku na bok, aby wreszcie
— gdzieś około drugiej w nocy — 
sięgnąć po pigułkę. Pisaliśmy już o 
szkodliwości prowokowania snu środ­
kami farmakologicznymi, i o przy­
czynach, które sprawiają, że cywili­
zowane społeczeństwa trapione są 
plagą bezsenności. Niemały procent 
wśród tych, którzy podczas wizyty 
u lekarza pytają “Panie doktorze, 
dlaczego ja nie mogę spać?” — 
stanowią kobiety, dostatecznie-zmę­
czone przeżytym dniem, aby zasy­
piać natychmiast po przyłożeniu 
głowy do poduszki i spać przez 7-8 
godzin jak suseł. Więc czemu nie 
śpią?

Posłuchajmy, co o tym mówią le­
karze, którzy mają na ten temat 
jeszcze inne poglądy i stanowiska 
od dotychczas tu prezentowanych.

Nasz naturalny, od tysięcy lat 
pielęgnowany rytm dnia i nocy, za­
kłócony został przez wprowadzenie 
elektrycznego oświetlenia. Naciska­
jąc kontakt, robimy z nocy dzień, 
siadamy w czymś, co nazywa się 
fotelem a pozostaje w jaskrawej 
dysharmonii z naszą budową anato­
miczną, po czym przez kilka wiczor- 
nych godzin wpatrujemy się w oko 
cyklopa zwanego ekranem telewizyj­
nym. A potem przez naciśnięcie 
tego samego kontaktu usiłujemy uczy­
nić z dnia noc, oczekując, że za- 
śniemy natychmiast i to bardzo mo­
cno. Jeśli z tego nic nie wychodzi, 
twierdzimy, że trapi nas bezsen­
ność.

Nasi odlegli przodkowie żyli bez 
porównania zdrowiej. W dzień sie­
dzieli przed swymi pieczarami, a po 
zachodzie słońca kryli się w ich skal­
nych wnętrzach, zasypiając dosłow­
nie i przenośnie kamiennym snem. 
Budzeni pierwszymi promieniami 
słońca wychodzili na zewnątrz, prze­
ciągali się, uruchamiając wszystkie 
mięśnie (tak właśnie, jak to radzą 
współcześni lekarze), wdychali głę­
boko czyste, jak kryształ powietrze 
i — mówiąc pompatycznie — stano­
wili jedność z naturą. Tylko naiwni 
mogą sądzić — mówią specjaliści
— że nasz system nerwowy rozwija­
ny i kształtowany w taki właśnie 
sposób przez miliony lat, można 
przestawić w ciągu śmiesznych paru 
wieków. Skoro źle sypiamy — to zna­
czy, że wypadliśmy z naszego bio­
logicznego rytmu. Świadczy o tym 
ogromna rzesza tych, którzy spędza­
ją bezsenne noce, choć nie mają 
specjalnych zmartwień i trosk, ani 
złego partnera i szczególnie wymaga­
jącego szefa. Są to ludzie, których
— mówiąc potocznie — określamy 
jako normalnych.

Skoro lekarze są przeciwni zażywa­
niu tabletek nasennych, co proponu­
ją zamiast nich? Ćwiczenia jogi, psy­
choterapię, oraz tak zwany trening 
autogenny. Niektórzy próbują — wła­
śnie w ramach ćwiczeń psychote­
rapeutycznych — przekonać czy też 
doprowadzić do świadomości swoich 
pacjentów, że wyolbrzymiają kłopo­
ty związane ze snem, zamiast nau­
czyć się jakoś z nimi “współżyć”. 
Wymagają od nich większej wewnę­
trznej dyscypliny.

Obok zakłóceń związanych z na­
szym naturalnym rytnem biologicz­
nym mogą być jeszcze inne przyczy­
ny zaburzające nasz sen, które jed­
nak przy odrobinie dobrej woli można 
całkowicie lub w znacznej części 
zlikwidować. Na przykład hałas. Po­
kój, w którym sypiamy, powinien 
być najcichszym pomieszczeniem nie 
tylko w mieszkaniu, ale i w domu. 
Jeśli jego okna wychodzą na hała­
śliwą ulicę, warto pomyśleć o prze­
meblowaniu wnętrza, skoro ma nam 
to wyjść na zdrowie.

Przysłowie: “jak sobie pościelesz, 
tak się wyśpisz” należy rozumieć 
dosłownie. Stare materace, ciężkie 
pierzyny czy kołdry, niewygodne po­
duszki, do tego pozamykane okna
— wszystko to nie sprzyja mocnemu, 
zakłóconemu spaniu do samego rana.

Nawet wspólne, małżeńskie loże, 
w pierwszych latach związku miejsce 
miłości, ciepła i tkliwości może po 
pewnym czasie stać się przyczyną 
różnych pertubacji w śnie. Oto oka­
zuje się bowiem, że partner chra­
pie, albo ma obyczaj czytania do 
późnych godzin przy silnej żarówce. 
Idealnym (ale nie zawsze możliwym) 

rozwiązaniem byłoby, oczywiście, 
rozdzielenie albo pomieszczeń, w któ­
rych się sypia, albo przynajmniej 
miejsc do spania.

Nie ma — o dziwo — powodu 
żałować tych, którzy narażeni są na 
zaburzenia naturalnego rytmu snu z 
racji pełnionego zawodu — a więc 
pilotów, kolejarzy, personelu szpital­
nego. Ci ludzie bowiem mają na ogół 
silny system nerwowy i to co dla 
innych wydaje się nie do zniesienia
— oni potrafią znosić bez trudu przez 
długie lata.

Przy wszystkich zaburzeniach snu 
(poza tymi, które są spowodowane 
chorobą organizmu, co — oczywiście
— ustala lekarz) trzeba przede wszy­
stkim starać się przyczynę usunąć 
samemu. Jednym pomaga konsek­
wentnie stosowana kuracja Kneippa, 
między innymi, zimny natrysk ra­
mion. Przed tym zabiegiem trzeba 
koniecznie wypić szklankę gorącego 
mleka. I to nie tylko dlatego, aby 
się rozgrzać. Zawiera ono składniki, 
które działają uspokajająco na sys­
tem nerwowy. Taka mleczna terapia 
polecana jest zresztą wszystkim — i 
tym, którzy śpią jak zając, i tym, 
którzy śpią jak suseł.

Reumatyzm 
i Niskie 

Temperatury
W ubiegłym roku zamieściliśmy 

krótką notatkę o nowej, opracowa­
nej w Japonii, metodzie leczenia 
schorzeń reumatycznych przy zasto­
sowaniu niskich temperatur. Infor­
macja ta wzbudziła żywe zaintereso­
wanie. Dziś możemy ją rozszerzyć:

Niedawno odbył się X Europoejski 
Kongres Reumatologów, na którym 
twórca metody leczenia reumatyzmu 
zimmem, dr Toshimy Yamauchi 
wyjaśnił przed szerokim audytorium 
specjalistów, na czym ona polega. 
W jego klinice w ciągu kilku lat 
eksperymentu leczyło się około 2,000 
pacjentów z zaawansowanymi zmia­
nami reumatycznymi, spośród któ­
rych około 80% można było, po 
kuracji, uznać za wyleczonych.

Z wywiadu z pajońskim uczonym 
wynika, że — tak jak to bywa przy 
większości odkryć — i tu pomógł 
przypadek. Jeden z chorych na reu­
matyzm pacjentów zwolniony na 
święta do domu, utknął w śniegu, 
zmarzł — jak to się mówi — do 
szpiku kości i . . . poczuł się znacz­
nie lepiej. Dr Toshimy Yamauchi 
zaczął obserwować chorych, którzy 
przypadkowo lub celowo przestali 
otulań się i przegrzewać, przeciwnie, 
narażeni byli na chłód. Ich stan zdro­
wia się nie pogarszał. Wtedy lekarz 
postanowił podjąć próbę leczenia 
choroby gośćcowej lodem.

Jego klinika — jedyna na świecie— 
w której zaatakownych reumatyz­
mem stawów nie grzeje się, lecz 
oziębia, znajduje się w górach na 
jednej z południowych wysp japoń­
skich. Ważną częścią kuracji jest nie 
tylko ochładzanie ciała (jeden z za­
biegów polegał na 3-minutowym po­
bycie w specjalnej kabinie, gdzie 
temperatura wynosi ponad 100 stopni 
mrozu, ale i intensywny ruch wy­
konywany między innymi, przy za­
stosowaniu różnego rodzaju aparatu­
ry. Pacjenci nie mają czasu na od­
poczynek. Ich chore stawy muszą 
bez przerwy od rana do wieczora, 
a nawet w nocy pracować. Kąpiel 
w zimnej wodzie, poprzedzająca wie­
logodzinne ćwiczenia, znieczula i li­
kwiduje bóle stawów poprawiają 
samopoczucie. Obecnie japoński uczo­
ny nie stosuje już przy zabiegach 
oziębiających lodu, lecz suche ozię­
bione powietrze. Dzięki reakcjom za­
chodzącym, wówczas w organizmie 
wytwarzają się podobno — jego zda­
niem — hormony antygośćcowe.

Reumatolodzy zgromadzeni na kon­
gresie mogli obejrzeć zademonstro­
wany przez dr. Yamauchi film, któ­
ry miał ich przekonać o skuteczno­
ści japońskiej metody. Mimo nieza­
przeczalnych dowodów, że ludzie od 
lat przykuci do łóżka, po kuracji 
w klinice japońskiego reumatologa 
nie tylko wstają, ale wracają do 
normalnego życia — niewielu spo­
śród zgromadzonych na kongresie w 
Moskwie wybitnych lekarzy dało się 
przekonać. Metoda dr. Y. ma ciągle 
znacznie więcej przeciwników niż 
zwolenników.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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wych dotyczących skarg związanych 
z wypadkami samochodowymi.

Do “rekordzistów,” jeśli chodzi o 
najwięcej wypadków należy model ja­
poński Toyota Corolla. Do najbez­
pieczniejszych — amerykański Olds­
mobile 98.

the equipment is amazingly inexpen­
sive, you never have to pay for lift 
tickets and you never have to wait 
in line. Finallyl and this is really a 
glaring advantage, you don’t have to 
leave town. You can enjoy cross coun­
try skiing at 43 Chicago Park District 
locations.

So if you haven’t tried it yet, do 
yourself a favor, bum calories, condi­
tion your heart, have fun and save 
money as you ski your way through 
the winter of 1984.

For information on cross country 
skiing in Chicago Park District loca­
tions call your local park or the Office 
of Public Information at 294-2493.

8-CZ. ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Wbudowana 
Poręcz 

i Drabinka

725-0200 
5086 N. Euston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł. 

Five Parks To Offer 
Scuba Diving Lessons
The Chicago Park District will hold 

a 13-week scuba diving course be­
ginning the week of Feb. 6 at five 
locations for males and females age 
16 and older.

Program director Robert Mans­
field said the course is designed to 
teach basic uses of skin and scuba 
equipment as well as the psyciology 
and physics of diving.

Lessons will be held during eve­
nings at each site and the fee is $15. 
Students will be required to pass a 
medical exam and swimming test as 
well as provide their own equipment, 
all of which must be in top condition, 
Mansfield said.

Students will be awarded a Park 
District Certified Diver’s Card upon 
successful completion of the course 
and an open water checkout dive. 
Candidates will also be eligible for 
the P.A.D.I.

For more information, call Mans­
field at 274-2474 or the Park District 
beach and pool division at 294-2333.

WCEV GLOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

5-CZ. KOMPLET Oin 
DO DINETTE

Bit klotowy i tormlci. wl 
nitowe knetto. Do wyboru w 
wielu fetorach.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

Specjalny instytut przy instytu­
cjach ubezpieczeniowych: Highway 
Loss Data Institute opublikował nie­
dawno dane dotyczące bezpieczeń­
stwa samochodów wyprodukowanych 
w latach 1980-82 znajdujących się na 
drogach U.S.

Ogólny wniosek opublikowanych 
statystyk jest jeden: samochody du­
że, szczególnie produkcji amerykań­
skiej są najbezpieczniejszymi samo­
chodami. Samochody małe oraz pro­
dukowane w innych krajach, znalazły 
się na liście najbardziej niebezpiecz­
nych.

Zdaniem wiceprezesa instytutu 
Briana O’Neil, najgorzej wypadły sa­
mochody produkcji japońskiej i samo­
chody małe. Uważa on, że szanse 
śmierci podwajają się dla właścicieli 
samochodów małych. Podkreślił też, 
iż decydując się na kupno małego 
samochodu,” zamieniamy oszczęd­
ność paliwa na większe ryzyko utraty 
życia.

Statystyki dotyczące bezpieczeń­
stwa poszczególnych modeli samo­
chodów publikowane są co roku i 
oparte są na danych zaczerpniętych 

dokumentów firm ubezpieczenio-

Winter Classes 
At McFetridge

Registration is now open for adult 
Beginning Fitness classes at the Mc­
Fetridge Sports Center, 3843 N. Cali­
fornia Ave.

Classes will meet at 7-8 p.m. on 
Monday and Wednesday for 10 weeks. 
The fee is $10.

For further information, call — 
478-0210. • . .

A beginners only hockey clinic for 
children 13 years and under will start 
on January 18 at McFetridge Sports 
Center, 3843 N. California Ave. Classes 
will be from 6-7 p.m. each Wednesday 
for 10 weeks. The registration fee is 
$25.

Participants should bring their own 
skates, helmet, stick and gloves.

For further information, call — 
478-0210.

Olympic Soccer
The hottest ticket this summer may 

be the Olympic soccer semifinals and 
final in Pasadena’s 104,000-seat Rose 
Bowl. International Soccer Federa­
tion president Joao Havelange said 
recently all seats have been sold. 
“One other stadium near San Fran­
cisco is also sold out (for elimination 
matches) while two others in the East 
are almost totally sold,” he said from 
Rio de Janeiro.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

Opublikowano listy 15 najbezpiecz­
niejszych i najniebezpieczniejszych 
modeli samochodów. Wśród 15 naj­
bezpieczniejszych aż 14 to modele 
produkcji amerykańskiej (jedyny 
zagraniczny to Volvo 245).

Na 15 najniebezpieczniejszych sa­
mochodów 11 jest produkcji zagra­
nicznej — pozostałe cztery, to samo­
chody małolitrażowe, amerykańskie.

Do najbezpieczniejszych samocho­
dów jakie znalazły się na liście nale­
żą dwudrzwiowe: Ford LTD, Olds 
98, Olds Delta 88, American Eagle 
50, oraz Buick LaSabre. W kategorii 
czterodrzwiowych: Oldsmobile 98, 
Buick LaSabre, Olds Delta 88, Mer­
cury Marquis i Chrysler New Yorker. 
Wśród samochodów typu “station 
wagon” najbezpieczniejsze 
stępujące samochody: Olds 
Cruiser, Ford LTD, Olds 
Volvo i Chevrolet Caprice.

Do najbardziej niebezpiecznych na­
leżą: czterodrzwiowe — Toyota Corol­
la, Pontiac T1000, Saburu DL, Mer­
cury Zepher, Toyota Tercel;

dwudrzwiowe: Dodge Challenger, 
Toyota Corolla, Pontiac T1000, Ply­
mouth Saporo i Toyota Tercel. Jeśli 
chodzi o samochody typy “station 
wagon” to najniebezpieczniejszymi 
uznano: American Concord, Saburu 
DL, Mazda GLC, Toyota Corolla oraz 
Honda Civic.

ADMIRAL 
LODÓWKA

—J • Oddzielny 
■■J zamrażacz 
yl Wysuwane

Special Olympic 
Winter Games 

At Homer Park
Led by NHL great Keith Magnuson, 

the Chicago Special Olympics Winter 
Games will get under way at 9:30 a.m. 
on Jan. 18 at Homer Park, 2741 W. 
Montrose Ave.

The Chicago Park District, sponsor 
of the games, expects over 500 com­
petitors ranging in age from 8 to 60 
years to compete in Alpine and Nordic- 
style skiing, broomball, downhill 
wheelchair racing, tubing, snow­
shoeing and snow sculpture.

A highlight is the downhill wheel­
chair race wherein the contestants, 
their wheelchairs attached to a sled, 
race against the clock as do the racing 
skiers in the Alps.

Winners from these games will re­
present Chicago at the Illinois State 
Special Olympics to be held in Galena 
on Jan 31-Feb. 2.

Special Olympics is co-sponsored 
by the Chicago Park District, Special 
Children’s Charities, the Joseph P. 
Kennedy, Jr. Foundation and Illinois 
Special Olympics.

'KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik
BRONISLA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC.

Codziennie"7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

• Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

CZYSZCZENIE KOMINÓW
1 PIĘTRO.......... $35.00
2 PIĘTRA.......... $45.00
3 PIĘTRA.......... $55,00

CENA obejmuje: Czyszczenie, 
Sprawdzenie fug kominowych, 
Uszczelnianie, Instalowanie rury 
ogrzewacza.

Instalowanie Wykładzin
Ze Stali Nierdzewnej! 

Zakładanie Siatek 
Na Otworach Kominowych! 
Fugowanie i Przebudowy. 

ALL CHICAGO
CONSTRUCTION

Pon. do Pt. 8:30—7 wiecz. (~<^^
Sob. 9—2 po południu.

Prosimy telefonować: ■ l
477-7254 po angielsku '7
622-5787 po polaku

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

PHHY 
l ROZMIAf

2199

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z pólkami
• Szafka
• Wezgłowie z pólkami

’PLET ZA

$299.95

Czystka Partyjna 
w Wojsku Ludowym

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
skiej wynosi obecnie 64.3% podczas 
gdy przed stanem wojennym wynosił 
on ponad 85%.

Nie było tajemnicą, że w okresie 
stanu wojennego, a zwłaszcza w pier­
wszych kilku miesiącach w partii woj­
skowej miała miejsce czystka. To, 
że miała aż takie rozmiary, bo objęła 
około 13,000 oficerów (w przeliczeniu 
procentów), jest zaskoczeniem. Tego 
dotąd w Wojsku Ludowym nie było. 
Trzeba bowiem pamiętać, że skre­
ślenie z partii w wojsku równa się 
śmierci zawodowej. Jeżeli do liczby 
oficerów wydalonych z partii dodać 
tych, którym skończyło się na naga­
nie partyjnej, dochodzimy do wnio­
sku, że w krytycznym okresie 1981 
roku bardzo znaczna część oficerów 
wykazta sympatie solidarnościowe i 
nie popierała wojny Jaruzelskiego 
z Narodem.

W tej chwili jeszcze nie wiado­
mo ilu oficerów z Wojska Ludowe­
go już wydalono i dla ilu zamknię­
to możliwości awansu i normalnej 
kariery w wojsku. Jest ich na pew­
no bardzo wielu i dlatego właśnie 
kierownictwo polityczne Wojska Lu­
dowego stara się stale stwarzać 
pozory, że ma poparcie całego woj­
ska. Temu celowi ma służyć m.in. 
okresowe rozsyłanie po Kraju tere­
nowych grup operacyjnych, choć 
stanowią one znikomą część wojska 
i do tego specjalnie spreparowaną.

Tydzień Polski

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

VISA

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI

Reg., 
$599 '

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

O Bezpieczeństwie 
Samochodów

Cross Country Skiing
At 43 Park District Locations

January is a time for new beginnings. 
The year is new, our slates are clean 
and we have not yet faltered in our 
resolutions. What better time could 
there be to take up a sport that en­
ables us to combine fitness with 
pleasure and escape the stale indoors 
for the crisp, rejuvenating winter 
air? The sport is cross country skiing 
and if you haven’t tried it yet you’re 
missing on of the true delights of 
winter.

Aside from obvious benefits like 
calorie burning (cross country skiing 
is one of the leading calorie burners 
among aerobic exercices), heart con­
ditioning and the simple fact that 
cross country skiing is a great deal 
of fun, there are other not-so-obvious 
advantages.

One little known fact is that unlike 
downhill skiing, cross country skiing 
is very easy to learn so almost any­
one can enjoy it in a short period of 
time. Also, (again downhill skiing)

odmrażanie

$329.95
$119

WERSALKA 
Utwo ruMadana. wygodni dto dwóch 
uób. W kotorich do wyboru.

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośredni) 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici
Tel. 588-7476

AMERICAN EXPRESS

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

•Kinipi.Fot
• Półkanapi
• Stoik I Lampa 

eono • MMM.aokui*
TYLKO P«l"taek

I rozkładany foteL

8-CZ. DREWNIANY 
KOMPLET DO JADALNI 
do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormehan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAO 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
23 Ppł. WTAO 
4-5 Ppł. WTAO

Chat Guliński, Dyr. Programów

£llbanu
WOMIN S MEDIC AL CENTER J

DETROIT. — Niemowlę, które znaleziono w śmietnisku 
detroickim. Dziecko zostało tam podrzucone zaraz po na­
rodzeniu. Na szczęście maleństwo znajduje się w zadawala­
jącym stanie zdrowia. (UPI)

g.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH FIRM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA 
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
pólkami na książki

.ciitoi

U
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Wzmożone Walki 
w Nikaragui

FILADELFIA. — Mayor W. Wilson Goode pozdrawia zebranych 
na uroczystości zaprzysiężenia jaka odbyła się 2 stycznia br. 
Jest on pierwszym czarnym mayorem Filadelfii. (UPI)

Wznowienie Starć 
w Bejrucie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
liantów. Zdaniem przedstawicieli an­
tyrządowych rebeliantów, ich misja 
w tym rejonie Ameryki Środkowej 
jest bardzo efektywna, daje spodzie­
wane przez nich rezultaty.

Dotychczas niedostępne są dane, co 
do liczby ofiar śmiertelnych oraz ran­
nych, zarówno po stronie rządowej 
jak i rebeliantów.

Radio rządowe w Managui podało 
do wiadomości, że samoloty bojowe 
opuściły bazę w Amapala oraz El 
Tigre w Hondurasie i ostrzelały dwu­
krotnie w niedzielę port Potosi, powo­
dując poważne zniszczenia. Ofiar w 
ludziach nie zanotowano. Odpowie­
dzialność za 5 w sumie ataków, prze­
prowadzonych łącznie od zeszłej śro­
dy, przyjęli na siebie rebelianci.

Minister spraw zagranicznych Ni­
karagui, który powrócił z rozmów 
pokojowych państw “Contadora” w 
Panamie, powiedział, że obrady były 
bardzo “pozytywne,” ale jednocze­
śnie w swej wypowiedzi ostrzegł 
przed tzw. “agresywnością Stanów 
Zjednoczonych.” Jego zdaniem, nie­
bezpieczeństwo agresji ze strony USA 
jest ciągle aktualne. Stwierdził on, 
że Amerykanie są hipokrytami, któ­
rzy co innego mówią, a co innego 
robią. Stany Zjednoczone walczą o 

pokój a jednocześnie popierają rebe­
liantów, którzy są w opozycji do lewi­
cowych rządów.

Gwatemala (UPI) — Główny rzecz­
nik armii gwatemalskiej podał do 
wiadomości, że kraj jego prawdopo­
dobnie weźmie udział we wspólnych 
manewrach oddziałów wojskowych 
USA, Salwadoru oraz Hondurasu, któ­
re odbędą się po kryptonimem “Big 
Pine IH.” Gwatemala dotychczas od­
mawiała wzięcia udziału we wspól­
nych manewrach wojskowych, tłuma­
cząc to tym, że nie potrzebuje po 
prostu treningu, jakie one oferują.

Eksperci od spraw polityki są zda­
nia, że zmiana decyzji Gwatemali po­
dyktowana jest możliwością uzyska­
nia przez nią pomocy ze strony USA.

Specjalna komisja pod przewodni­
ctwem Henry Kissingera, analizująca 
sytuację w Ameryce Środkowej, ma 
bowiem zaproponować wynoszącą ok. 
$8 bilionów pożyczkę dla tego regionu, 
w ciągu następnych 5 lat. Komisja 
ta ma również zaproponować wzno­
wienie pomocy dla Gwatemali, która 
została zawieszona w 1978 r., kiedy 
rząd generała Romeo Lucasa Carcii 
odmówił przestrzegania praw huma­
nitarnych, co z kolei było warunkiem 
uzyskania pomocy od Stanów Zjedno­
czonych.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
w pobliżu ambasady brytyjskiej zgi­
nął żołnierz amerykański, natomiast 
w dniu wczorajszym, niezidentyfiko­
wani jak dotąd sprawcy otworzyli 
ogień w kierunku znajdujących się 
na punkcie obserwacyjnym żołnie­
rzom francuskim.

W wyniku napaści jeden żołnierz 
poległ, a dwóch innych zostało ran­
nych. Wypadki te miały miejsce w

Prof. S. Straszewicz 
Nie Żyje

W Warszawie zmarł, w wieku 94 
lat, emerytowany profesor Politech­
niki Warszawskiej — Stefan Strasze­
wicz, doktor honoris causa tej uczelni, 
autor wielu pionierskich prac z za­
kresu topologii, wychowawca wielu 
pokoleń matematyków.

W okresie okupacji, w latach 1942- 
45 pełnił obowiązki rektora tajnej Po­
litechniki Warszawskiej. Po wojnie, 
w latach 1948-51, był prorektorem 
politechniki.

zachodnim Bejrucie. Liczba żołnierzy 
francuskich, którzy zginęli w chwili 
odbywania służby w siłach pokojo­
wych w Libanie doszła tym samym 
do 85 osób.

Jednocześnie poinformowano, że 
negocjacje pokojowe prowadzone po­
między ministrem spraw zagranicz­
nych Arabii Saudyjskiej, księciem 
Saud Al Faisal, a ministrami spraw 
zagranicznych Libanu Elie Salemem i 
Syrii, Abdelem Halimem Khadda- 
mem, uległy załamaniu i będą praw­
dopodobnie kontynuowane dopiero w 
najbliższy poniedziałek.

Libański minister Salem oświad­
czył po zakończeniu negocjacji, że 
były one pożyteczne oraz “odbywały 
się w przyjaźnej atmosferze,” nato­
miast minister Khaddam określił je 
jako “pozytywne.”

Obserwatorzy twierdzą, że podsta­
wową przeszkodą na drodze do przy­
jęcia planu pokojowego dla Bejrutu 
jest zdecydowanie przeciwna postawa 
przywódców druzów, Walida Jumb- 
blatta, który uważa, że porozumienie 
nie reprezentuje w wystarczający* 
sposób interesów muzułmańskiej 
ludności Libanu, która stanowi tam 
największą grupę religijną.

Pojawiły się również doniesienia, 
że Syria żąda unieważnienia układu 
pokojowego pomiędzy Libanem a 
Izraelem, podpisanego 17 maja ubieg­
łego roku. Rzekomo Syryjczycy do­
magają się również, aby terytorium 
Libanu zostało opuszczone najpierw 
przez wojska amerykańskie, a dopie­
ro potem przez znajdujące się tam 
siły okupacyjne. Na ten warunek nie 
mogą natomiast przystać władze li­
bańskie.

Trwa Rozprawa 
Sądowa 

Christine Craft
Joplin, Mo. (UPI) — Była spikerka 

telewizyjna skarżąca swego praco­
dawcę o złamanie umowy o pracę, 
twierdzi, że wskutek zwolnienia, do- 
znaje częstych bólów klatki piersio­
wej oraz zaczyna tracić włosy na gło­
wie. Zeznania jej potwierdził chiro- 
praktyk.

W czasie poniedziałkowej rozprawy 
zeznawał w sądzie dr Sal Arria, chi- 
ropraktyk, który współpracuje z 
amerykańskim zespołem olimpij­
skim. Zeznał on, że napięcie, w jakim , 
znalazła się b. spikerka telewizyjna 
Christine Craft, spowodowało poważ­
ne zakłócenia w jej systemie nerwo­
wym.

Panna Craft skarży stację telewi­
zyjną Metromedia, Inc. o odszkodo­
wanie w wys. 3.5 miliona dolarów. 
W czasie rozprawy w r. 1983, w Kan­
sas City, ława przysięgłych przyzna­
ła pannie Craft odszkodowanie w wys. 
500,000 doi. Sędzia federalnego Sądu 
Okręgowego Joseph E. Stevens Jr. 
odrzucił jednakże to orzeczenie, usta­
nawiając ponowną rozprawę, która 
odbywa się obecnie w Joplin.

Nowy Akt lerruru 
w Irlandii Północnej 
Belfast, Irlandia Północna (UPI) 

— W poniedziałek w Londonderry, 
położonym 90 mil na północny 
wschód od Belfastu, nastąpiła eksplo­
zja ładunku wybuchowego, w wyni­
ku której dwóch policjantów zostało 
rannych. Do odpowiedzialności za za­
mach nie przyznała się, jak dotąd, 
żadna organizacja terrorystyczna, 
choć władze przypuszczają, że spo­
wodowali ją irlandzcy nacjonaliści.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Anastazja Sulma
(z domu Chaja, żona śp. Stanisława)

Członkini Tow. Nr. 278 ZPRK, Grupy 758 ZNP i Tow. Rat. Kwików, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 9-go stycznia 1984 roku, o godzinie 9:10 rano w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 1-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 stycznia, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr.6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Pryscylli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward i Stanisława, dzieci; Leokadia, synowa; Franciszek McClory, 
zięć; oraz wnuki, wnuczki i prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, śp.

Ludwika Bogdan
(z domu Wiktor, żona śp. Antoniego)

Członkini Klubu Niedźwiada, po długiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go stycznia 1984 roku, o go­
dzinie 10:34 rano, przeżywszy 87 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go stycznia, o godzinie 

9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Walter (Virginia), syn i synowa; Siostra Mary Brendan C.S.S.F. i 
Christine, wnuczki; Władysław, Stanisław i Katarzyna Wiktor, bracia i 
siostra w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Baran Funeral Homne, telefon 622-1488.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka moja, babcia moja, córka moja, 
siostra i ciocia nasza, śp.

Stefania Goida
(z domu Lesser, córka śp. Anny Lesser, siostra śp. Stanisławy Lesser) 

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 8-go stycznia 1984 roku, o godzinie 5 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Julian, mąż; Antoni, syn; Maria, synowa; Michael, wnuczek; Mie­
czysław Lesser, ojciec; Kazimierz (Matylda) Lesser i Jan Lesser, bracia 
i bratowa; Irena (Józef) Nowiński, siostra i szwagier; bratanek, brata­
nica i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.
  (9-10)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, syn mój i brat nasz, śp.

Stanisław M. 
Gierszewski 
(syn śp. Bronisława) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 8-go stycznia 
1984 roku, o godzinie 11:10 przed 
południem, przeżywszy lat 45.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 12-go stycznia, o godzi­
nie 8:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Kolssak Funeral Home, pnr. 
4255-59 W. Division St. (narożnik 
Kildare), do kościoła Sw. Stanisła­
wa B. i M., a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Christopher, Beata, Mark i Ti­
na, dzieci; Teresa Gierszewski, 
matka; Maciej (Stanisława), Ma­
ria (Jan) Wroblewski, Anna (Bog­
dan) Bocianski, Małgorzata (Sta­
nisław) Wasilewski, brat, siostry, 
szwagier i bratowe; z rodzinami; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: 252-3600. 

przewodniczącego Komitetu Główne­
go olimpiady matematycznej. Był 
honorowym członkiem Polskiego 
Towarzystwa Matematycznego.

W 35-tą rocznicę śmierci, śp.

MIECZYSŁAWA HAIMANA
Wybitnego historyka Polonii Amerykańskiej 
i pierwszego kustosza Muzeum Polskiego w 
Ameryce, odprawiona zostanie Msza św. 
w niedzielę, 15 stycznia 1984 r., o godzinie 
12:15 po południu w kościele św. Jacka, 
3636 W. Wolfram Str.

Całą Polonię Chicagoską prosimy o wzię­
cie udziału w nabożeństwie.

Dr Edward C. Różański, Przewodniczący Komitetu 
Sabina Logisz, Sekr.

Zamach Na Reagana i Regina, 
Który Nie Doszedł Do Skutku

Phoenix, Ariz. (UPI) — Gazeta 
“Arizona Republic” umieściła w nie­
dzielę na swych łamach artykuł, w 
którym dowodzi, że terroryści pale­
styńscy zdołali zgromadzić duże ilo­
ści materiałów wybuchowych w po­
bliżu Washington, D.C., najwidocznej 
w celu przeprowadzenia zamachu na 
prez. Reagana i byłego premiera Izra­
ela Begina, w 1981r.

Materiały te oraz zdalnie sterowane 
urządzenia detonacyjne zostały,zda­
niem gazety, potajemnie zebrane 
przez terrorystów na terenie Arizony 
i Kalifornii. Części składowe, z któ­
rych miały być sporządzone 2 bomby, 
były przechowywane przez jednego 
z sympatyków palestyńskich, w prze­
chowalni niedaleko Washingtonu, na 
dzień przed przyjazdem Begina na ro­
zmowy z prez. Reaganem.

Przewidywany 
Spadek Liczby 
Bezrobotnych

Washington (UPI) — Administra­
cja rządowa jest przekonana, że ilość 
bezrobotnych będzie nadal ulegać 
zmniejszeniu w ciągu obecnego, wy­
borczego roku. Statystyki wykazują­
ce ilość bezrobotnych za miesiąc gru­
dzień stanowić mogą jednakże pewne 
zaskoczenie.

Biuro statystyk Dept. Pracy poda­
ło dziś do wiadomości, że cyfry, ja­
kie podane będą w dniu dziesiej- 
szym, zawierać będą roczne popraw­
ki w odniesieniu do liczb bezrobot­
nych ujawnionych w poszczególnych 
sezonach, jak również obejmować bę­
dą inne dane w tej dziedzinie za 
okres ostatnich pięciu lat.

Ilość bezrobotnych w ciągu listopa­
da wynosiła 8.4 proc., tj. blisko o pół 
procenta mniej niż w październiku 
(8.8 proc.), była to jednocześnie 
najmniejsza ilość bezrobotnych na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat — bli­
ska ilości bezrobotnych ze stycznia 
1981 roku (7.7 proc.).

Opracowując swój budżet na rok 
1985, administracja rządowa wysunę­
ła przewidywanie, że przeciętna ilość 
bezrobotnych w ciągu br. wynosić bę­
dzie 7.8 proc., spadając ciągle i osią­
gając — wg przewidywań — w r. 
1989, 5.7 proc.

W czwartek Dept. Pracy podał do 
wiadomości, że ilość nowych podań 
o zasiłki dla bezrobotnych osiągnę­
ła przy końcu grudnia 413,000. Jest 
to najwyższa liczba na przestrzeni 
przeszło miesiąca.

Zakładnicy 
Zostali Zwolnieni

Kampala, Uganda (UPI) — Anty­
rządowi rebelianci, dążący w Ugan­
dzie do obalenia władzy prezydenta 
Miltona Obote, ujęli w sobotę 11 pra­
cowników Międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża. Zakładnicy dostali 
się w ręce rebeliantów podczas starć, 
do jakich doszło w prowincji Mpigi, 
położonej 40 mil na zachód od stolicy 
kraju, Kampali.

W poniedziałek 8 zakładników zo­
stało jednak zwolnionych. W grupie 
tej znajdują się między innymi 3 
obywatelki Szwecji. Rebelianci w dal­
szym ciągu przetrzymują 2 osoby, w 
tym francuskiego lekarza. Zarząd 
Czerwonego Krzyża zagroził, że jeśli 
i oni nie znajdą się na wolności, mię­
dzynarodowa organizacja wstrzyma 
swoją pomoc dla ludności Ugandy.

Władze federalne odmówiły zgody 
na omówienie na forum publicznym 
sprawy przygotowanego zamachu 
bombowego, podając bezpieczeństwo 
narodowe jako przyczynę swojej de­
cyzji. Terroryści zrezygnowali z pla­
nowanego zamachu, prawdopodobnie 
w związku ze wzmożonym zabezpie­
czeniem Białego Domu, na wiadomość 
o tym, że wytrenowna w Libii, spe­
cjalna grupa uderzeniowa, jest w 
drodze do USA aby dokanać zamachu 
na prez. Reagena.

Matreriały wybuchowe zostały 
przypadkowo znlezione 8 miesięcy po 
terminie planowanego zamachu, w 
jednym z magazynów. Źródła fede­
ralne podają, że w sumie odnaleziono 
ok. 100 funtów materiałów wybucho­
wych, z których miały zostać sporzą­
dzone bomby, dwa radioodbiorniki 
nadawczo-odbiorcze oraz detonatory.

Palestyńskim sympatykiem, który 
przechowywał materiały wybuchowe 
w magazynie, był Jordańczyk Abdul- 
Hafiz Mohammed Nassar, który pro­
wadził sklep z indiańską biżuterią w 
Albuquerque, N.M., aż do momentu 
aresztownia w r. 1982. W czasie ze­
znań Nassar powiedział, że przecho­
wywał materiały wybuchowe oraz de­
tonatory dla jednego z palestyńskich 
businessmenów z Bejrutu. Nassar ze­
znał, że był przekonany o tym, iż prze­
chowywane przez niego materiały 
miały być sprzedane w Afganistanie 
oraz zaprzeczył faktowi przygotowa­
nia zamachu na prez. Reagana i Be­
gina.

W czasie wywiadu Nassar stwier­
dził również, że nie jest członkiem 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwole­
nia oraz, że organizacja ta nie odwa­
żyłaby się na przygotowanie zamachu 
na terenie USA, ponieważ mogłoby to 
zwiększyć sympatię Amerykanów dla 
Izraela. Zapytany, dlaczego mater­
iały wybuchowe były kompletnie 
przygotowane do detonacji, skoro 
miał on zamiar je przesłać dalej, nie 
udzielił na to żadnej odpowiedzi.

W czasie procesu sądowego udo­
wodniono Nassarowi winę i skażono 
go na karę więzienia.

Książę Saudyjski 
z Wiztytą 
w Egipcie

Kair, Egipt (UPI) — Po raz pier­
wszy od 5 lat człorfek saudyjskiej 
rodziny królewskiej, książę Talal Bin 
Abdel Aziz przybył pod koniec ubie­
głego tygodnia z wizytą do Egiptu. 
Prezydent Hosni Mubarak zgotował 
saudyjskiemu gościowi wyjątkowo 
serdeczne przyjęcie, odbył z nim 5- 
godzinne rozmowy za zamkniętymi 
drzwiami, a następnie wydał na jego 
cześć uroczysty bankiet.

W 1979 roku Arabia Saudyjska sta­
nęła na czele 17 krajów arabskich, 
które zerwały stosunki dyplomatycz­
ne z Egiptem, po podpisaniu przez 
władze tego państwa układu pokojo­
wego z Izraelem.

Na połowę stycznia przewidziania 
jest w Maroku konferencja świata 
islamskiego i jak stwierdził książę 
Talal po zakończeniu rozmów z Mu- 
barakiem, obecnie rozważane jest 
uczestnictwo Egiptu w obradach.

Przedstawiciele rządu egipskiego 
prowadzą aktualnie rozmowy z Ira­
kiem, Jordanią, Libanem i Maro­
kiem, aczkolwiek z żadnych z tych 
krajów Egipt nie utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych.

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141 .
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Znaleziono Zwłoki 
Zaginionego

Wszystkie nadzieje rodziny, a zwła­
szcza 24-letniej żony, Toni Farrell 
prysły, gdy w niedzielę w czasie po­
szukiwań zorganizowanych przez jej 
przyjaciół i krewnych w strumieniu 
w Des Plaines, znaleziono zwłoki jej 
męża, 27-letniego Thomasa.

Początkowe oględziny nie wykazały 
śladów morderstwa. Wydaje się, że 
śmierć nastąpiła przypadkowo. Far- 
rel zginął trzy tygodnie temu, po 
wyjściu z sali bankietowej “Bent­
ley’s” w Rosemont, gdzie odbywało 
się przyjęcie świąteczne, zorganizo­
wane przez jego firmę. Jego żona 
spodziewa się pierwszego dziecka w 
czerwcu. Rodzina zaginionego doma­
ga się, by lekarz sądowy dokonał do­
kładnej autopsji, celem sprawdzenia, 
czy Farrell nie padł ofiarą morder­
stwa. Podejrzenia wzbudziła popla­
miona krwią rękawica zmarłego, 
znaleziona w pobliżu strumienia.

Smart Smocked Look

a
The new day-evening sweater is 

smartest with rich smocking.
High-style pullover with smock­

ed V yoke and hem; square neck­
line; rounded sleeve tops. Knit of 
worsted with synthetic mohair 
for smocking. Pattern 7029: 
Misses Sizes 8-10; 12-14 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50€ each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50* 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Emrelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-Instant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Sprzedaż Dziennika 
Sun-Times 

Sfinalizowana
W poniedziałek Field Enterprises 

Inc. ogłosiła sfinalizowanie sprzedaży 
za $100 min dziennika Sun-Times, 
który stał się własnością News Ameri­
ca Publishing Inc.

Wraz z dziennikiem, nowy właści­
ciel nabył prawo do budynku gazety 
i jej innych nieruchomości, Indepen­
dent Press Service, Field Graphics, 
Sun-Times Charity Trust i akcji dzien­
nika w KEYCOM oraz miejskim biu­
rze prasowym.

Głównym powodem sprzedaży było 
rozdzielenie własności Marshalla 
Fielda V i Fredericka Fielda, którzy 
pragną prowadzić niezależne od siebie 
biznesy. Nowy właściciel News Ame­
rica jest filią australijskiej firmy wy­
dawniczej News Corp. Ltd.

$323,000 Na Ochronę Plaży
Na ochronę plaży przed erozją w 

Zioń wyasygnowano $323,000. Plaża 
leży w parku stanowym. Wzdłuż brze­
gów jeziora zostaną ułożone kamienie 
do powstrzymywania niszczycielskich 
fal. Władze zabezpieczą brzeg na 
długości 1,240 stóp.

’• KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W ■ 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Pomoc Domowa

CHILD CARE
Attend college while living with a 
family in Chicago near Belmont Har­
bor. Child care for boy of 4 and 
household help, in return for room, 
board and salary. Availability March 
1, 1984 or earlier. Good English re­
quired.
CALL 472-2533 MORNINGS

MATURE WOMAN NEEDED
To babysit in my Des Plaines home 
for 3 children. 2 school aged. Full 
time, variable days. Ref 's requested, 
English speaking preferred.

Call 296-3464

HOUSEKEEPER/NANNY 
live-in, for 5 yr. old boy, my Roselle 
home. Refs, req. Must drv. and have 
car. Call Gloria at:

830-9600 • 893-2899
Must speak English.

GOSPODYNI DOMOWA 
I TOWARZYSZKA

Do starszej kobiety z zamieszkaniem. 
Blisko Cicero-87-ej. Musi mówić po 
angielsku lub niemiecku. Dzwonić od 
11 rano-3 ppł.

Tel. 582-7889
W J. Angielskim

GOSPODYNI z zamieszkaniem, pełny 
etat. Opieka nad starszym panem. 
Południowy zachód miasta. 735-9249 
dzwonić w języku angielskim.

POMOC DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 

W KENILWORTH
Od poniedziałku do piątku, $125 ty­
godniowo. Lekka praca domowa i 
opieka nad 5-cio letnią dziewczynką. 
Język angielski trochę wymagany. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
w ciągu dnia i pytać o Mr. Toriani. 
_________ 787-8500__________ 
HOUSEKEEPER, live-in, western 
suburbs home. Tuesday and Wednes­
day off. Own room and bath. Some 
English or German necessary. 848-9440

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 
W RIVER FOREST

$150 tygodniowo plus wydatki. Musi 
mówić po angielsku.
Dzwonić 453-2857 lub 452-4750

Pamiętaj, że wobec’ 
•zmuszenia narodu poP 
Iskiego do milczenia,, 
,?-Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.’.

POWAŻNA 
Odpowiedzialna Kobieta

Do zamieszkania, do opieki nad dwoj­
giem małych dzieci. Znajomość języ­
ka angielskiego nie jest konieczna. 
Dzwonić do Barbary po 7 wieczorem.

Tel. 446-4073

Można nabyć w cenie $35.00 za sztukę, 
wraz z opakowaniem

Pisać: ZGODA, 6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, IL 60646

NAJLEPSZY UPOMINEK 
NA KAŻDĄ OKAZJĘ TO-

Pamiątkowy 
Medal Sobieskiego 

Wybity staraniem
Kongresu Polonii Amerykańskiej

/i.

★ Do Wynajęcia★ Praca Męska

282-4627

★ Rozmaite

★ Zguby

-fr Chcę Kupić

* AUTO★ Interesy

)★ Naprawa TV

Domy ★ Kontraktorzy

Malowanie
Praca Żeńska.

★ Naprawy Lodówek

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

’76 DODGE Charger. Jak nowy. Extra 
dodatki za ponad $1,700. Tel. 637-3356.

UMEBLOWANE 2 sypialnie z kuchnia 
w basemencie. 55-ta i Kedzie. 436-3385.

SKRADZIONO paszport konsularny 
na nazwisko Krzysztof Kubiak. Zna­
lazca dzwonić 342-4891.

KUPIĘ używany samochód. 489-2951 
wieczorem.

POTRZEBNI frezerzy z minimum 10 
letnim doświadczeniem. Zgłaszać się 
osobiście: ERA Industries, 10103 W. 
Pacific Ave., Franklin Park.

MALUJĘ, tapetuję, remonty wew­
nątrz. Tanio. 286-0864.

1 LUTY. 6 pokoi, 2 sypialnie. Garaż. 
4936 W. School. $345 plus użyteczności. 
Sandy. 880-5225. 

4-ka SŁONECZNA, umeblowana, bli­
sko transportacji. 3150 N. Schubert 
(Kedzie), 772-8966.

’74 BUICK, mała 8-ka. Stan Bardzo 
dobry. 794-0879 po 8 wieczorem.

CWORKA do wynajęcia. Marianowo.
Dzwonić 10 rano — 6 wieczorem. 
227-4125.

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil. 
966-5831.

STORE for rent. Suitable for drug 
store or office. Heated. 1000 N. Cali­
fornia. 384-9854.

PRECISION DRILL PRESS
Set-Up Man required with 3 to 5 years 
set-up experience for multiple spindle 
and radio drills. Must be able to make 
lay-outs and have own tools. Top wages, 
overtime. Company paid medical plan 
including Eye, Dental and Prescrip­
tions. Contact Personnel department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312 ) 671-3000

Equal Opportunity Employer

NAPRAWA telewizorów kolorowych 
i “V.C.R.”. Gwarancja. 736-5605.

JANITORIAL MAINTENANCE 
Cleaning experience helpful. Full or 
part-time jobs available for men and 
women. Must have car. Suburban 
locations. No phone calls please. 

Applyl between 10 A.M.—5 P.M.
Kimco Corp._________ 3150 N. Sawyer

MEDICAL ASSISTANT
For gynecologist’s office. Sat­
urdays. English and Polish 
necessary.

CALL 772-7748

DENTAL RECEPTIONIST 
EXPERIENCED

Full time for very busy office. Fluent 
English and Polish. Dental computer 
experience. Send Resume:

P.O. Box 901
Park Ridge, D. 60068

NISKIE CENY — 40% ZNIŻKI!
Wszelkie Roboty Kontraktorskie

• Rynny • Okapówki itp. • Werandy 
Fachowo z Gwarancją • Ubezpieczony 
Pod Bondem.

Tel.: 286-7080 albo 777-3068

EXPERIENCED 
MACHINE MECHANIC 

For punch presses and fabricating 
equipment. Preferred some manage­
ment experience. English speaking. 
North-West suburbs.

537-0777

Wood Furniture 
Lacquer Paint Sprayer 

5 years experience, English helpful. 
2545 W. Polk

Tel. 226-5500. Ask for Rich.

EXPERIENCED 
TRUCK MECHANIC 
with 5 years experience. 

344-6789 from 8-5 p.m. ask for Stanley 
282-6488 evenings

POSZUKUJE WSPÓLNIKA 
DO FIRMY POLONIJNEJ 

lub nawiąże współprace z przedsię­
biorstwem zagranicznym działającym 
w kraju. Informacje proszę nagrać na 
taśmę magnetofonową.

Tel.: (212) 389-7616

PRECISION DRILL PRESS 
OPERATORS—Nights 

Major Chicago Area Company wants 
Drill Press Operators who must be able 
to lay-out, set-up and operate multiple 
spindle and radio drills^Must have 3 to 
5 years set-up experience and their own 
tools. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal and Prescriptions. Contact Person­
nel Department.

BINKS MANUFACTURING CO. 
9201 West Belmont 

Franklin Park, IL 60131 
(312) 671-3000

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY JANITOR 
Do Sprzątania Dla Finny 

Hill — Behan Lumber Co.
9700 W. Irving Park Rd., Schiller Park

Zgłaszać się osobiście pomiędzy
9 a.m. — 4 p.m. 

Pytać o Chet Witkowski

834 N. MARSHFIELD
3 piętro, 5 pokoi, $175 miesięcznie. 
$200 depozyt asekuracyjny. Lokator 
płaci użyteczności. Dzwonić po 6 P.M.

545-7813

4100 W. —3300 N. 
3% Pokoje

2 piętro. Ogrzewane. Wyposażenie $275 
Umowa. Depozyt. Telefon:

470-1299 lub 664-0153
proszę dzwonić w j. angielskim

FOR SALE BY OWNER
Deluxe custom built, 4 apartment build­
ing, 2x6, — 2x5. 24 years old, ideal for 
family type living or possible conver­
sion to condos. Individual heat, hot 
water, electric and central air for each 
apart. Washer and dryer in each apart., 
fully lanscaped, Northwest Chicago, 
Galewood area. Close to public trans., 
schools and shopping.

6431-33 W. Wabansia 
Price $259,000.

Call between 6 p.m. — 8 p.m. only 
889-1036 — A must to see

• wo/D4/»e
• wfsrwGHoose
Na mie/scu, w Waszym domu. 
Wszystkie części. Szybko I 
tanio. 20 lat doświadczenia. 

Snowflake Refrigeration 
3606 W. Irving Park

5393986 • 9735986
PODOLSKI

24 Godzinna Obsługa

OFFICE HELP WANTED 
CLERK

Must speak English, have references 
and experience. Apply in person.

1256 N. Milwaukee

DO WYNAJĘCIA 
CZTEROPOKOJOWE 

MIESZKANIE 
odnowione z dywanami. Cena $185 
miesięcznie. 2531 W. Walton ulica.

Tel. 663-2714

Operator
On Men’s Neckware

Must Have Experience.
Tel. 341-9534

MAŁY DOMEK
na 50 stopowej parceli, gazem ogrze­
wany. 2 autowy garaż, osiątkowany. 
Okolica 49-a i Lotus, Stickney. Idealny 
dla starszego małżeństwa. W $35-tys. 
Blisko zakupów.

458-6334 mówimy po polsku

POŻYCZKI
NA DOMY

$10,000 lub więcej. Zwykle oprocento­
wanie niższe niż bankowe raty. Na 
odnowy, remonty domów z jakiej­
kolwiek przyczyny.

“Unsecured signature loans”.
Dzwonić: 941-0277 

Od 11 rano — 4 po poł. 
Pytać o panią Malinowski.

Lawrence-Elston 
Area

5 ¥2 rms.-2 bdrms. Mod. Kit. 
New cab. with stove & refrig. 
$375 plus utils. Wall to wall 
crptg.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Growth Oriented Metal Stamping 
Division has an Immediate Opening 
in their Maintenance Department 
for a highly diversified individual 
with Mechanical and Electrical 
Skills. Need to Install, Repair and 
Troubleshoot a Variety of Metal 
Stamping Punch Presses. Respon­
sibilities include General Mainte­
nance, Repair of Various Indus­
trial Machines. Minimum 4-5 Years 
Hands-on Working Experience and 
Knowledge of Punch Press Repair 
Required. We offer a Competitive 
Salary and Company Paid Bene­
fits. For consideration, please call 
the Personnel Department.

286-7676
NATIONAL LAMINATION CO. 

555 Santa Rosa Dr.
Des Plaines, IL 60018 g o e

SPRING MAKERS
Full or part time. Company merger has 
created openings for set-up man and 
automatic torsion grinding and finishing 
department. Days and nights. Liberal 
company benefits including group med­
ical insurance. Vacation and profit 
sharing. Wages commensurate with 
your ability. Call Al Jabłoński or apply 
in person:

MOHAWK SPRING CORP.
1601 Rohl wing Rd. • Tel. 879-8900 

Rolling Meadows

NAPRAWA ispnzEDAż ' 
frapsan LODÓWEK 

^^tp&nfELNA GWARANCJA 

WSZYSTKIE 
MODELE

• COLDSPOT
• AMANA
• ADMIRAL
• O.E.
• HOTPOINT
• PHILCO ETC.

WESLACO, TX. — Pracownicy firmy A and I Citrus Center, 
wyrzucają owoce, które zmarzły na skutek przymrozków 
notowanych w tej części kraju w ostatnim tygodniu gru­
dnia. (UPI)

Chora Na Raka 
Pamela Hamilton 
Czuje Się Lepiej
La Follette, Tenn. (UPI) — 13-let- 

nia Pamela Hamilton, chorująca na 
rzadką formę raka kości, czuje się 
lepiej po ukończeniu 6 serii chemo­
terapii. Przebywa obecnie w domu 
swoich rodziców, czekając na kolej­
ne zabiegi. Lekarze stwierdzili, że 
zastosowanie w jej przypadku lecze­
nie, znacznie zmniejszyło objętość 
guza rakowego. Pamela nie ma rów­
nież tak silnych boleści oraz gorącz­
ki, jak w chwili przyjmowania jej 
do szpitala.

Przypadek Pameli stał się głośny 
w całym kraju w związku z odmową 
rodziców zgody na rozpoczęcie lecze­
nie raka, ze względów religijnych. 
Państwo Hamilton wierzą, że tylko 
Bóg może wyleczyć ich dziecko, a nie 
medycyna i lekarze. Postępując zgo­
dnie ze swoimi przekonaniami, roz­
poczęli nawet zakrojoną na szeroką 
skalę batalię prawną, skierowaną 
przeciwko przedstawicielom stano­
wym, którzy wnieśli sprawę do są-' 
du o uznanie Pameli zaniedbanym 
dzieckiem. Podstawą oskarżenia była 
odmowa zgody na udzielenie jej po­
mocy medycznej. Orzeczeniem sę­
dziego sądu dla nieletnich opiekę nad 
nią przyznano władzom stanowym 
i skierowano ją na natychmiastowe 
leczenie szpitalne.

Ojciec Pameli oświadczył, że zre­
zygnuje z walki z władzami stano­
wymi i lokalnymi, jeżeli specjaliści 
od chorób raka stwierdzą, że stan 
jej zdrowia poprawił się. Lekarze wy­
dali już taki raport.

Loteria Stanowa 
Czeka Na Zwycięzców 
Dotychczas nie zgłosiło się dwóch 

zwycięzców ostatniego ciągnienia lo­
terii stanowej “Lotto” którzy wygrali 
po $1,447,900, co w przeliczeniu rocz­
nym na dwadzieścia lat wynosi $72,000 
(po odliczeniu podatków).

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

ZATRUDNIĘ OSOBĘ 
z doświadczeniem 

do prowadzenia sklepu 
Umiejętność języka angielskiego 
niezbędna. .

463-5583

AUTOMATIC 
SCHREW MACHINE 

OPERATORS
For Nights

Major Chicago area company wants 
experienced machinist who is able to 
set-up and operate single spindle Brown 
& Sharpe automatics. Must have own 
tools, and 3-5 years previous experi­
ence. Top wages, overtime, company 
paid medical plan including Eye, Den­
tal. ard ‘’<v> ■ 1
;-.c: Dept.

BINKS 
MANUFACTURING CO.

9201W. Belmont
Franklin Park, IL 60131 

(312) 671-3000
Equal Opportunity Employer

ACTORS & MODELS 
NEEDED

Men, Women, 
Teens & Kids 

AGENCIES & SCHOOLS
Accepting applications now!

Call today for info. 
888-4355 Ext. M1764

HELP WANTED
Light assembly and light press op­
erators in scale assembly operation. 
Must be U.S. citizen or pass imigra- 
tion qualifications. Applications taken 
on Wednesday and Friday between 
1 p.m.-3 p.m. Apply in person.

BORG-ERICKSON CORP.
1133 N. Kilboum

Z POWODU WYJAZDU 
SPRZEDAM

ctle z cat- ■ mieszkania, łącznie z 
piecami. Odzież i inne.

Tel.; 235-8919
ATLANTYK

Szwajcarskie zegarki w największym 
wyborze bezpośrednio od importera. 
Męski — 17 kamieni z datowni­
kiem ........................................... $36.00
Damski —17 kamieni............... $30.00

GOLDMART
3113 N. Milwaukee Tel. 463-5583

★ Praca Męska
POTRZEBNY WYKWALIFIKOWANY

TOKARZ
Z praktyką przy robotach jednostko­
wych. — Mówimy po polsku.

585-5806

“STUDIO APT.” do wynajęcia. 3380 
N. Milwaukee. Tel. 595-7439 wieczór.

BELMONT-Pulaski area, 2% room 
studio apartment. $250 i bedroom $275. 
Call 465-6480._____________________
CHICAGO—Western 2 bedroom apt. 
$225 plus security, unheated. Tel. 
728-2726. '
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Odnalazła Syna 
Po 5 Latach Poszukiwań

Emily Crooker znała swego syna 
tylko jeden dzień. Młoda, bo 15-letnia 
dziewczyna nie wytrzymała nacisku 
opinii publicznej swego małego mia­
steczka. Przed opuszczeniem domu 
dla niezamężnych matek (w grudniu 
1963 roku) oddala swego synka do 
adopcji. Z czasem życie okazało się 
dla niej łaskawsze. Emily wyszła za 
mąż za Franka Mathis, wychowała 
trzy córki, rozpoczęła własny biznes.

Wtedy wyszło na jaw, że jest powa­
żnie chora. To co początkowo przy­
jmowano za zwykle zmęczenie, spo­
wodowane nieciekawą rolą gospodyni 
domowej było chorobą, objawiająca 
się właśnie stalą fatygą i ostrymi 
depresjami. Badania lekarskie wyka­
zały, że Emily cierpi na tzw. narko- 
lepsje. O rozmiarach choroby prze­
konały ją ataki halucynacji. Kobieta 
dowiedziała się również, że choroba 
moży być dziedziczna, a więc zagraża 
również jej nieznanemu synowi.

Powodowana miłością do chłopca, 
którego nigdy później nie widziała, 
wszczęła poszukiwania by ostrzec go 
przed niebezpieczeństwem. Ich spo­

tkanie nastąpiło 5 lat później, kiedy 
syn, noszący nazwisko Rick Olson 
miał już 20 lat.

Początkowo wydawało się, że po­
szukiwania nie przyniosą pozyty­
wnego rezultatu. Dom w którym uro­
dziła syna już nie istniał, dokumenty 
szpitalne w przypadkach dzieci od­
danych do adopcji są utrzymywane 
w tajemnicy. Emily była jednak zde­
terminowana. Nie chciała by jej syna 
spotkał jej los z dzieciństwa, kiedy 
to była pośmiewiskiem sąsiadów i 
koleżanek, którzy nie rozumiejąc jej 
choroby uważali ją za dziewczynę 
leniwą i opóźnioną w rozwoju.

W ub roku Emily Mathis zatrudniła 
firmę detektywistyczną, specjalizu­
jącą się w poszukiwaniu rodzin dzieci 
adoptowanych. Po kilku tygodniach 
odnaleziono jej syna, teraz już mło­
dego, przystojnego mężczyznę. Wbrew 
obawom spotkanie przebiegło w przy­
jaznej atmosferze. Ricky poddał się 
badaniom lekarskim, które na szczę­
ście nie wykazały symptomów cho­
roby. Odnaleziony syn i jego przybra­
na rodzina utrzymują bliskie stosunki 
z jego naturalną matką.

Prawdziwe Motywy Działania 
“Załamanego” Policjanta

W ubiegłym tygodniu informowali­
śmy o policjancie, który z niezrozu­
miałych przyczyn zabarykadował się 
we własnym mieszkaniu przy 7200 
S. Shore Drive, a po interwencji 
policji, po upływie 3 godzin, opuścił 
je, nie czyniąc sobie krzywdy. Po­
czątkowo nie podawano motywów je­
go postępowania. Teraz sprawa za­
czyna się rozjaśniać. 58-letni Albert 
Cartwright — pracujący w policji 
od 27 lat — był podejrzany o udział 
w produkcji i dystrybucji filmów por­
nograficznych z dziećmi.

W czasie, gdy prowadzono z nim 
negocjacje, obawiając się, by nie 
targnął się na własne życie, Cart­
wright niszczył dowody rzeczowe. Za­
raz po opuszczeniu przez niego mie­
szkania i przewiezieniu go do szpi­
tala z poważną arytmią serca, ofi­
cerowie dochodzeniowi FBI przepro­
wadzili rewizję, znajdując resztki 
spopielonych i podartych negatywów. 
Część zniszczonej taśmy policjant 
wyrzucił przez okno swego apar­
tamentu.

Asystent zastępcy superintendenta 
policji, Leonard Zaleski z oddziału

spraw wewnętrznych poinformował, 
że Cartwright zabarykadował się, 
odmawiając wpuszczenia dwóch po­
licjantów, którzy przybyli do jego do­
mu z nakazem rewizji. Rzecznik FBI, 
Anthony DeLorenzo potwierdził wia­
domość, że asystowali im trzej agen­
ci biura śledczego oraz asystent pro­
kuratora stanowego, John Armellino.

Znalezione w mieszkaniu Cart- 
wrighta negatywy ciągle znajdują się 
w analizie. Nie sądzi się jednak, by 
na ich podstawie zdołano ustalić toż­
samość nieletnich aktorów filmów 
pornograficznych.

Komendant okręgu policji Grand 
Crossing, Julius Watson poinformo­
wał, że po powrocie do pracy Cart­
wright, który ze względu na choro­
bę serca ostatnio był przydzielony 
do obowiązków biurowych, będzie zo­
bowiązany do poddania się testom 
psychologicznym i medycznym. Wy­
dział spraw wewnętrznych policji 
prowadzi tymczasem dochodzenia w 
jego sprawie. Jest on jedynym podej­
rzanym, w stosunku do którego wy­
stosowano nakaz rewizji.

Wzrosła Ilość Zachorowań Na Odrę
W ub. roku zanotowano najwyższą 

od 1978 roku liczbę zachorowań na 
odrę wśród dzieci i młodych mie­
szkańców Chicago. Chicagoski Dept. 
Zdrowia doniósł, że ogólnie choroba 
dotknęła 268 ludzi.

W większości jej ofiarami były dzie­
ci w wieku przedszkolnym, poniżej 
4 roku życia. Wynikało to przede 
wszystkim z lekceważenia przez ro­
dziców korzyści wynikających ze 
szczepionek uodparniających. Zacho­
rowania wśród dzieci w wieku szkol­
nym są rzadsze, ponieważ uczniowie 
obowiązkowo muszą poddawać się 
szczepionkom. Obowiązek ten jest ob­
warowany prawem stanowym.

Ilość zachorowań wydaje się alar­
mująco wysoka, szczególnie w zesta­
wieniu z danymi z lat 1981 i 1982, 
kiedy to odra dotknęła w pierwszym, 
roku jedynie 8 a w następnym, 12 
dzieci.

Komisarka Dept. Zdrowia, dr Lon­
nie Edwards, informuje, że znaczny 
spadek zachorowań notuje się od lat 
sześćdziesiątych. Wcześniej praktycz­
nie każde dziecko przechodziło odrę 
w różnych okresach życia.

W ub. roku zachorowania podzielono 
na następujące grupy wiekowe: od 
urodzenia do 15 miesięcy—71; od 16 

miesięcy do 4 lat—125; od 5 do 9 lat 
—47; od 10 do 14 lat—18; od 15 do 19 
lat—3; od 20 do 24 lat—2 i powyżej 
25 lat—2.

Najwięcej osób zachorowało na odrę 
w następujących dzielnicach: Engle­
wood—45; Austin—23; North Lawn­
dale i Auburn-Gresham—po 17; West 
Englewood oraz Washington Park— 
po 12.

Choroba jest wysoce zakaźna. Po­
trafi spowodować infekcję ucha środ­
kowego, zapalenie płuc a nawet uszko­
dzenia mózgu. Wielu najmłodszych 
pacjentów wymagało opieki lekar­
skiej. Na szczęście, nie zanotowano 
jednak zejść śmiertelnych.

Jak wynika ze statystyk, najwięk­
szą ilość zachorowań notowano w po- 
ludniowozachodniej części miasta.

Uprasza się rodziców z innych dziel­
nic by nie lekceważyli problemu. Kon­
takty dzieci łatwo wystawiają je na 
niebezpieczeństwo. Komisarka Ed­
wards przypomina, że szczepionki 
przeciw odrze powinny być wstrzy­
kiwane już w wieku 15 miesięcy.

Bezpłatnie szczepionki można otrzy­
mać w ośrodkach Dept. Zdrowia. Po 
informacje na temat adresów i godzin 
urzędowania należy telefonować na 
numer 744-8500.

ALBUQUERQUE, N.M. — Tony Mink lat 36, który ocalał 
z katastrofy samolotowej opowiada dziennikarzom o swych 
przeżyciach, kiedy znajdował się pięć dni w pokrytych śnie­
giem górach w Nowym Meksyku, zanim go odnaleziono. (UPI)

MONAKO. — Oficjalne zdjęcie zaręczynowe księżniczki Ka­
roliny i Stefano Casiraghi, zrobione 24 grudnia 1983 r. (UPI)

Thompson Będzie Zabiegał 
o Utrzymanie Podwyżki Podatków
Gub. Thompson skłania się do 

utrzymania części stanowego podatku 
od dochodu, która miała być zniesiona 
z dniem 30 czerwca. Przywódcy sta­
nowi przekazali tę informację dzien­
nikowi “Sun-Times” jednocześnie 
wyrażując wątpliwości, czy posunię­
cie takie będzie możliwe w roku wybo­
rów. >

Podczas poniedziałkowego spotka­
nia z członkami Legislatury guberna­
tor oświadczył, że w zasadzie nie pod­
jął jeszcze w tej sprawie ostatecznej 
decyzji. Uzależni ją od opinii ustawo­
dawców. Thompson przyznał, że w 
chwili obecnej może spotkać się z po­
ważnymi sprzeciwiam! — co do prze­
dłużenia okresu 20% podwyżek od 
dochodów — większymi niż w chwili, 
gdy zostały zatwierdzone. Ze strony 
podatników dotychczas nie zanotowa­
no żadnych protestów w tej sprawie.

Gubernator przygotowuje obecnie 
mowę o stanie stanu, którą wygłosi 
w dniu 8 lutego oraz opracowuje nowy 
budżet. Thompson zapowiedział zna­
czne różnice w tegorocznym planie 
budżetowym, który nie będzie zawie­
rał serii roszczeń odnośnie fatalnej 
sytuacji finansowej, która rzekomo 
miała położyć finansowo stan w razie 
ograniczenia różnorodnych usług.

Wszyscy czterej przywódcy Legi­
slatury uważają, że mimo to, Thomp­
son będzie zabiegał o utrzymanie wyż-

Mieszkania 
Dla Emerytów

Już w środę można odebrać formu­
larze potrzebne do ubiegania się o 
mieszkanie w Park Village Apts. 180 
mieszkań przeznaczono dla ubogich 
emerytów, w tym 39 dla ludzi fi­
zycznie upośledzonych.

O mieszkania mogą ubiegać się wy­
łącznie mieszkańcy Chicago, którzy 
ukończyli 62 rok życia i których rocz­
ne dochody nie przekraczają $17,000 
dla osób indywidualnych, $20,000 dla 
pary i $22,000 dla trzyosobowej ro­
dziny.

Kompleks mieszkaniowy mieści się 
przy 5801 N. Pułaski Road. Każde 
z mieszkań jest wyposażone w elek­
tryczny piec do gotowania, lodówkę,, 
dywany i rolety na okna, w piwni­
cach znajduje się pralnia. Budynek 
ma 24-godzinną ochronę stażników.

Autobuc podchodzi pod same drzwi. 
Podania muszą być złożone przed 27 
stycznia.

szych podatków. Są jednak przekona­
ni, że jego wysiłki nie przyniosą rezul­
tatu, ponieważ ustawodawcy nie chcą 
narażać się swym wyborcom.

Przywódca stanowej mniejszości 
senackiej James R. Philip (R.-Elm- 
hurst), który w ub. roku dość nie­
chętnie glosował za tymczasową pod­
wyżką podatku, uważa, że tym razem 
żaden republikanin nie poprze zabie­
gów gubernatora. Prezes Senatu sta­
nowego Philip J. Rock (D.-Oak Park) 
podkreślił, że negatywna decyzja w 
tej sprawie będzie miała czysto poli­
tyczne podłoże. Rock, który ubiega 
się o nominację swej partii do Senatu 
U.S., jako pierwszy z ustawodawców 
wyraził poparcie dla planu podwyżki 
podatków w 1983 roku. Wraz z Thomp­
sonem pragnął doprowadzić do stałej 
zwyżki, co jednak spotkało się z silną 
opozycją innych ustawodawców.

Wydaje się zatem, że przypuszczal­
na propozycja gubernatora nie ma 
szans na zatwierdzenie. Jeśli faktycz­
nie tak się stanie od czerwca osoby 
indywidualne będą znów płaciły 2.b%, 
a korporacje 4%. Członkowie partii 
republikańskiej podkreślają koniecz­
ność zniesienia podwyżki, jako “zobo­
wiązanie” w stosunku do podatników.

Jesse Jackson 
w Chicago

Jesse Jackson, kandydat do nomi­
nacji Partii Demokratycznej na pre­
zydenta, przybędzie dziś do Chicago.

Z lotniska O’Hare zostanie prze­
wieziony do ratusza, gdzie oczekuje 
go mayor Washington. Po uroczysto­
ściach powitalnych mayor proklamuje 
dzisiejszy dzień “Dniem Jessie Jack­
sona!’ O godz. 7 wiecz. w McCormick 
Place odbędzie się spotkanie kandy­
data z wyborcami. W poniedziałek 
rozdano 4,300 bezpłatnych biletów 
wstępu na to spotkanie. Przypuszcza 
się, że na salę będzie usiłowało wejść 
znacznie więcej osób.

Szantażystka 
Aresztowana

Sędzia federalny nie zgodził się na 
zwolnienie 19-letniej Penny Bailey, 
osadzonej w areszcie za wysyłanie li­
stów z pogróżkami do swego byłego 
nauczyciela. Sędzia Frank McGarr 
zdecydował, że kobieta wyjdzie na 
wolność po uprzednim poddaniu się 
badaniom psychiatrycznym.

Nowe Statystyki Wykazują 
Poważny Wzrost Przestępczości

przypuszcza się, ze statystyki po­
licyjne, które zostaną ujawnione do 
wiadomości publicznej jeszcze w tym 
miesiącu wykażą poważny wzrost 
różnego rodzaju przestępstw.

Dane za 1983 rok są sporządzone 
zgodnie z nową procedurą, opraco­
waną w sposób wykluczający metody 
stosowane od 20 lat i sztucznie redu­
kujące ilość przestępstw. Nowe sta­
tystyki wskazują 62 procentowy w- 
zrost przestępstw przeciwko ludziom 
i 33-procentowy przeciw własności. 
Ogólnie ilość poważnych przestępstw 
zwiększyła się w ostatnim roku o 35%.

Liczby te wydają się szokująco wy­
sokie, choć nie ma mowy o aż tak ol­
brzymim wzroście na jakie wskazują. 
Przedstawiciele policji interpretują 
je raczej jako odzwierciedlenie sytu­
acji panującej od dłuższego czasu. 
Wskaźniki przestępczości będą wy­
ższe, ponieważ usprawniono metody 
sporządzania raportów, które w po­
ważnym stopniu wykluczają możli­
wość zatajania przestępstwa czy też 
przeklasyfikowania skargi ofiary na 
przestępstwo mniejszego kalibru.

Statystyki wydają się potwierdzać 
podejrzenia obrońców ofiar gwałci­
cieli, którzy zarzucali Dept. Policji 
przypadkowe czy też umyślne lekce­
ważenie tego typu skarg. Doniesienia 

o gwałtach lub próbach gwałtu wzro­
sły w ub. roku o 74%. Tylko w zacho­
dniej części miasta ilość raportów o 
gwałtach wzrosła aż o 123%. Zanoto­
wano również o 48% więcej rabunków, 
64% więcej napadów z bronią w ręku 
i 56% więcej włamań.

Statystyki wskazują również na 3 
procentowy wzrost morderstw. W ub 
roku z ręki morderców zginęło 728 
osób. Raporty policyjny za lata 1981- 
82 przedstawił spadek przestępczości 
wszystkich kategorii. Dane te zostały 
podważone przez reporterów tele­
wizyjnych i prasowych, którzy wystą­
pili z zarzutami wymazywania donie­
sień. Analizy dokonane przez dziennik 
“Sun-Times” potwierdziły podejrze­
nia.

Okazało się, że np. niemal połowa 
raportów o gwałtach została po pro­
stu wyrzucona. Natomist stacja te­
lewizyjna WBBM przedstawiła do­
kumenty świadczące o tym, że wiele 
skarg przeciw przestępcom klasyfi­
kowano jako “bezpodstawne”. Donie­
sienia prasowe skłoniły FBI do pod­
jęcia śledztwa, które potwierdziło ich 
słuszność. W kwietniu ub roku w wy­
niku rewizji ksiąg Dept. Policji wyszło 
na jaw, że w ponad 40% spraw zam­
knięto dochodzenie bez wyraźnych 
podstaw.

Niezwykłe Powiązania Finansowe 
Banku z Byłym Szefem CHA

W wyniku dochodzeń biura ściąga­
jącego podatki IRS, wyszło na jaw, 
że bank Continental “podarował” 
$3.4 pożyczkę kompanii Charlesa R. 
Swibela z chwilą, kiedy ten pomógł 
mu w nawiązaniu biznesowych sto­
sunków z administracją byłego ma­
yors J. Byrne.

Najpierw bank wpisał pożyczkę 
udzieloną Marina City Corp, do rubry­
ki strat niemożliwych do ściągnięcia, 
później zwolnił korporację od obo­
wiązku spłacenia pożyczki. Okazało 
się jednak, że bank nigdy nie próbo­
wał odebrać tych sum poprzez wy­
stąpienie na drogę sądową przeciw 
firmie. Postępowanie banku wzbudzi­
ło podejrzenia IRS. Kontrolerzy nie 
widzieli dostatecznych podstaw do 
wpisania tej sumy na straty, a co za 
tym idzie odpisania jej od opodatko­
wanego kapitału. Stwierdzono, że 
bank nie podjął koniecznych kroków 
celem odzyskania pożyczki.

Bank zaprzecza wszelkim podejrze­
niom o umyślne, ulgowe traktowanie 
Swibela w zamian za ułatwienie doj­
ścia do władz miejskich. Twierdzi 
też, że zrobiono wszystko by ściągnąć 
dług.

57-letni Swibel, właściciel firmy bu­
dowlanej, posiadał dostęp do Byrne 
i jej poprzedników Bilandica i Da- 
ley’ego. Powiązania niejako dały mu 
władzę. O jego łaski zabiegało wielu 
właścicieli biznesów, wiedząc, że po­
siada wpływy u najwyższych władz 
miejskich.

Wspomniane $3.4 min były częścią 
$39 milionowej pożyczki udzielonej 
przez Continental w 1977 roku na za­
kup Marina Towers i zamienienia ich 
na mieszkania własnościowe. Więk­
szość pieniędzy została zwrócona. Po 
sprzedaniu wszystkich mieszkań, w 
1978 roku, Marina City Corp, ciągle 
była dłużna bankowi $3.4 min. We 
wrześniu 1979 roku bank otrzymał 
od Swibela $100,000 i podpisał doku­
ment zwalniający jego kompanię od 
dalszych spłat.

Dwa miesiące wcześniej Swibel za­
aranżował spotkanie między dyrekto­
rami banku a J. Byme, by przedysku­
tować $50 milionową pożyczkę na pro­
jekt odnowy północnej części śród­

mieścia. W czasie późniejszej konfe­
rencji prasowej mayor Byme dzięko­
wała Swibelowi za ułatwienie jej ne­
gocjacji z Continental Bank, który 
zresztą stal się instytucją finansową 
zajmującą się głównymi sprawami 
finansowymi miasta. Za kierowanie 
obligacjami miejskimi otrzymał od 
miasta spore sumy.

Agencja Chicago Housing Authority 
— której szefem był Swibel — trzyma­
ła tam swoje konto, co również po­
zwoliło bankowi na spore zarobki po­
przez inwestowanie tych pieniędzy w 
interesach na wyższy procent niż sam 
wypłacał.

Mimo oczywistej straty bank kon­
tynuował współpracę ze Swibelem 
udzielając mu nowych pożyczek i 
przedłużając termin spłat.

W poprzednich latach ten najwięk­
szy chicagoski bank traktował ulgowo 
jego firmę. Kiedy w 1968 roku Swibel 
i jego partner, z którym wybudował 
Marina City, znaleźli się w kłopotach 
finansowych, Continental przejął wła­
sność tego projektu. Mimo, że w 1977 
roku trudności finansowe nie ustąpiły, 
bank odsprzedał firmie Swibela część 
pomieszczeń biurowych i apartamen­
tów, tracąc na sprzedaży biur $8 min. 
W tym wypadku Swibel nie ryzykował 
własnymi pieniędzmi. Za wyjątkowo 
niską sumę — $6 min — nabył biuro­
wiec za pieniądze pochodzące z po­
życzki od Continental. Dodatkowo 
bank zgodził się na pokrycie kosztów 
odnowy biur ($750,000). Następnie 
kompania Swibela odkupiła jednostki 
mieszkalne znów płacąc pieniędzmi 
($32.5 min) uzyskanymi z pożyczki 
($39 min) udzielonej przez Continen­
tal. Pozostałą sumę przeznaczono na 
renowacje mieszkań. Całe przedsię­
wzięcie nie powiodło się finansowo, 
ponieważ mieszkania sprzedano po 
cenach niższych, niż wynosiły koszty 
odnowy. Mimo to bank nie zerwał 
powiązań ze Swibelem.

Ponieważ Continental nie skarżył 
Swibela o spłacenie długów, sprawa 
nigdy nie wyszła na jaw, a jego firma 
cieszyła się nadal dobrą reputacją.

Wiadomość tę, opracowaną przez 
Chucka Neubauera, podała gazeta 
“Sun-Times.” 

Badania Nie Potwierdziły Obaw
Początkowe badania, przeprowa­

dzone przez władze stanowe wyka­
zują, że wbrew obawom, 31 śmietnisk 
z materiałami toksycznymi, położo­
nych w południowowschodniej części 
Chicago, nie stanowi zagrożenia dla 
zdrowia ludzkiego.

Dyrektor grupy prowadzącej ana­
lizy toksyczności odpadów, Daniel 
D’Auben, przyznając, że jest nieco 
zdziwiony wynikami, oświadczył, że 
ich szkodliwość nie jest większa niż 
w każdym dużym mieście. Ostateczne 
wyniki badań, prowadzonych kosztem 
$300,000, zostaną ogłoszone za kilka 
tygodni.

Komentarze D’Aubena nie przeko­
nały jednak rzeczniczki grupy mie­
szkańców tej dzielnicy, Mary Ellen 
Montes, która nie wierzy w rezultaty 
analizy. Montes podkreśla, że stan nie 
powiedział wyraźnie, że nie ma mowy 
o zatruciu środowiska, lecz stwier­
dził jedynie, że nie widzi bezpośred­
niego zagrożenia dla zdrowia ludz­
kiego.

Władze stanowe dotychczas prze­
prowadziły analizy próbek wody, po­
wietrza i zawartości zanieczyszczeń 
w rybach z jeziora Calumet. Doko­
nano również porównania stopnia za­
chorowalności na raka wśród tam­
tejszej ludności z mieszkańcami in­
nych dzielnic Chicago.

Stanowa Agencja Ochrony Natural­
nego Środowiska przeprowadziła ba­
dania gleby wydobytej z 10-stopowych 
studni, wykopanych w 22 miejscach 
w południowowschodniej części mia­
sta. Również te badania nie wykazały 
silnych środków toksycznych. Nie 
stwierdzono też żadnego zagrożenia 
dla podskórnych warstw wody.

Odkryto natomiast ślady wywołują­
cych raka środków chemicznych, w 
stopniu mieszczącym się w ramach 
określonych przez departament zdro­
wia, a więc nie zagrażającym zdrowiu.

Badania ryb z jeziora Calumet wy-

Początek Procesu 
o ‘Pomyłkowe’ Zabójstwo

W powiatowym sądzie karnym, roz­
począł się proces Rogera Arnolda, 
oskarżonego o zabicie 46 - letniego 
Johna Stanisha, podobnego do czło­
wieka, który w ub. roku złożył na 
niego donos w sprawie tragicznych 
śmierci ofiar zatrutego “Tylenolu!’

W wyniku donosu Arnold był prze­
słuchiwany, nigdy jednak nie zarzu­
cono mu zbrodniczego czynu. 

kazały, że spożywanie ich nie grozi 
zatruciem.

Statystyki wskazują, że zachorowal­
ność mieszkańców tej części miasta 
na raka nie jest wyższa niż w pozo­
stałych dzielnicach, gdzie liczba ta 
sięga od 151 do 289 zgonów na każde 
100,000 osób. Przeciętna zejść śmier­
telnych na raka w całym mieście 
wynosi 204 na 100,000 mieszkańców.

Bogaty Program 
Rozrywkowy 

w Chicago
Mayor Harold Washington zapowie­

dział zorganizowanie przez władze 
miejskie wielu atrakcyjnych i obliczo­
nych na przyciągnięcie turystów, roz­
rywek. Chodzi głównie o wydarzenia 
na wielką skalę, między innymi letni 
festiwal muzyczny, który odbędzie się 
nad jeziorem.

Wstęp na imprezy będzie w większo­
ści bezpłatny. Planuje się szeroki 
udział lokalnych talentów.

Mayor nosi się z zamiarem zorgani­
zowania szeregu imprez, których 
koszty zostaną pokryte z podatku 
ściąganego od hoteli i moteli. Obecny 
budżet miejski nie uwzględnia fundu­
szy na cele rozrywkowe. Sądzi się, że 
podatek ten przyniesie $2 min, część 
pieniędzy zostanie przeznaczona na 
działalność Chicago Tourism Bureau.

W tym roku nie odbędzie się Chica­
go Fest, stworzone za kadencji J. 
Byrne. Tak jak w poprzednich latach 
zostanie zorganizowany Kool Jazz 
Festival, Venetian Night i obchody 
41ipca.

Zanim jednak pomyślimy o rozryw­
kach czekających nas latem, możemy 
skorzystać z imprez, które nastąpią 
wcześniej. Już od 23 stycznia na placu 
Daley zostanie zainstalowane lodowi­
sko, z którego można korzystać przez 
następne 2 miesiące. Zakupione kosz­
tem $300,000 za administracji mayor 
Byrne, lodowisko liczy sobie 7,200 
stóp kwadratowych. Oplata za cało­
dniową jazdę będzie wynosić jedynie 
$1.

W miejsce Chicago Fest wejdzie 
Lakefront Festival. Imprezy będą się 
odbywać wzdłuż jeziora na 14 milo­
wym odcinku między plażą przy Mon­
trose Ave. a South Shore Country 
Club. Występy zespołów reprezentu­
jących różnorodne kierunki muzyki 
zapowiadane są na okres od Memorial 
Day do Labor Day.


